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Wyjączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
^  Ui.EDEH-  WollZciit 16. j

W recznicę przewrotu majowego.
K raków, 11 maja.

Rok upływa od tych ciężkich boles
nych i nad wyraz trasricznych chwil, 
które wstrząsnęły do idębi całą Polską; 
rok upłynął od togo pamiętnego dnia, 
kiedy na ulicach W arszawy zagrzmiały 
salwy karabinowe, odezwał się grzechot 
karabinów maszynowych a bruu: stoli
cy spurpurowiały od krwi bratniej.

W  odrodzonej do niezawisłego bytu 
państwowego Polsce dokonał się z b ró j  
ny zam ach stanu. Marszalek Piłsudski, 
jeden z naczelnych budowniczych na
szej niepodległości, twórca armji pol
skiej, nie mogąc się pogodzić ze stosun
kami, ja » ie  zapanowały w naszem ży- 
ci upoi Tyranom i społecznom, nie widząc 
innego wyjścia, po ciężkich wahaniach, 
zdecydował się na krok ostateczny. Był 
to czyn wielki, brzemienny w niesły
chanej doniosłości następstwa i nakła
dający na barki człowieka, który go po
djął. straszliwą odpowiedzialność. wo- 
bec ki stor j4 i narodu. Otwarte wystąpie
nie marszałka Fdsud.skiego było bo- 
w om , formalnie rzecz biorąc, narusze
niem zasady praworządności, krokiem 
godzącym w istotę konstytucji i podwa
żeniem autorytetu bądź co bądź legal
ne.! władzy. i

Jeżeli jednak na przewrót m ajow y 
spojrzym y z perspektywy historycz
nej, to musimy stwierdzić, ze zamachy 
stanu i obalenie istniejącego stanu rze
czy7, jakkolwiek są zjawiskiem wyjatko- 
wem, niemniej jednak powtarzają się w 
ciągu wieków i niejednokrotnie, mimo 
pozorów sa czynnikiem postępu. Dykta
tura Cromwella w7 x\nglji, z a macią Na 
poleona z dnia 1S. Brumaire‘a, wielka 
rewolucja francuska czy wyzwoleńczy 
odruch ludów w roku 1848 — to prze
cież wsz\stko nic innego, jak tylko o- 
balrnie starego porządku.

W szelkie prawa i konstytucie tworzą 
ludzie, a względnie ta ich warstwa w 
danym narodzę, która znajduje się u 
władzv, celem zabezpieczenia sobie je j 
posiadania. Życie jednak nie stoi w 
miejscu, lecz tworzy wciąż nowe zjaw i
ska, wysuwa nowe ideały i tworzy no
we wartości. Przychodzi więc chwila,

kiedy najlepsza nawet ustawa konstytu
cyjna staje się dla większości narodu za 
Ciasną. W ówczas przez pewne zmiany 
stara się ją rozszerzyć i dostosować do 
bieżących potrzeb. K iedy jednak ewolu
cja ustaw’ konstytucyjnych staje się nie- 
możbw7ą z powodu oporu pewnych 
warstw, trzymających się uporczywie 
przestarzałych form, wówczas następu
je  w ten lub innv sposób odruch rewolu
cy jn y ; za ciasne ubranie pęka w 
szwach i naród tworzy so b ie  now7e.

Polskę przedrozbiorową a zwłaszcza 
w7 okresie je j chylenia się ku upadkowi, 
cechował przerost władzy ustawodaw- 
czej nad władzą wykonawczą: Sejm był 
wszystkiem — rzad i król właściwie ni- 
czom. Stan ton musiał doprowadzić 
wkońcu do zupełnej niemal annrohji. 
rzucenia losów7 państwa na mętne fale 
rozwydrzonych ambicyj partyjnych i o- 
sohistych a w ostatecznym wypadku do 
utraty niepodlegołści.

Konstytucja 3 Maja, która w istocie 
sw ojej była przecież też ńiczenł innem 
jak twlko zamachem stanu, gdyż po
wzięta została w brew7 większość' Sejmu, 
miała na celu m. in. przedewszystkiem 
wzmocnienie powagi rządu i ustalenia 
włśamwe,] harmoiiji między władza u 
stawodawczą a wykonawczą.

Niestety było już zapóźno.
Po długim okresie niewoli w odro

dzonej Polsce podniosły znowu do góry 
głowę te nasze dawne wady ustrojowe. 
W idzieliśmy, że przez 6 lat Sejm nasz 
coraz bardziej stawał się terenem wi 
chrzcń, walk i porachunków narty,p 
nyeh. W idzieliśm y, z wyjątkiem nie
licznych chwil, jak każda, najdonioślej
szą nawet sprawę załatwiano pod p a r■ 
tyjnym  kątom widzenia. Rząd stał się 
igraszką, stał się piłką w rękach po 
szczególnych stronnictw : ich przywód- 
có)W7. Rozpanoszyła się w7 Polsce pry
wata. dążność rob inia własnego intere
su kosztem interesów państwa a w ślad 
za tern szło przekupstwo, podgryzające 
iak czerw wiazana gmachu Rzeczypo
spolitej. Położenie finansowe stawało 
sie nad wyraz ciężkie. Z takim trudem 
ustabilizowana waluta zaczęła się sta

czać coraz raptowniej na dół, bezrobocie 
i ogólne zułiożenie stwarzały ferment 
strajkow7y, skrzętnie wyzyskiwany 
przez naszych wrogów7 ościennych.

Częste i przewlekłe przesilenia gabi
netowe rozwiązywane przy  ̂ pomocy o- 
brzydliw7ych nieraz targów o tek 
słynnego klucza partyjnego, czyniły 
iluzoryczną jakąklowiek ciągłość w po- 
li tyce tak wewnętrznej jak i zagranicz 
nej. Oplakauem następstwem tego sta
nu rzeczy było obniżen’ a powrngi władzy 
w społeczeństwie, a także zupełny nie
mal zanik autorytetu Sejmu.

Taką była chwila dziejowa, kiedy 
marszałek Piłsudski na czole wojska 
wszedł przez most Kierbedzia do W ar
szawy i po 3-dniowveh, krwawych wal
kach, w których padło 300 zabitych, a 
przeszło 1.000 odr.ioslo rany, opanował 
miasto, a zarazem spowmdował ustąpie
nie rządu i Prezydenta Rzeczypospoli
tej,

Tutaj jednak zaszedł zwrot nieoczeki 
w an y .. Marszałek Piłsudski ujął prze 
wrót w form y legalne. Ciula ustawo
dawcze nie zostały rozwiązane, lecz do
konały wyboru nowej głowy państwa i 
powstał rząd prawowity. (naezenie ciał 
ustawodawczych zostało jednak tak o- 
graniczone. że rząd mógł uzyskać dale
ko idące pełnomocnictwa, które umożli
wiły mu pracę nad konsolidacją pań 
si.fra ;  .........................

W  prz<viągu ubiegłego roku odnieś- 
lifm y też szereg poważnych sukcesów, 
zarówno na forum międzynarodowem, 
iak i wewnątrz państwa. Wstrzymano 
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czynają się rozw ijać coraz pomyślniej, 
stabilizacja stosunku wewnętrznych po
stępuj coraz szybszym krokiem. D .ięki 
ternu, jak niemniej pokojow ej polityce 
zewnętrznej, zdobywamy coraz w lększe 
zaufanie zagranicą, czego widomym ob
jawem jest, że stoimy w przededniu za
ciągnięcia wielkiej pożyczki amerykań
skiej. Polska przestała być państwem 
sezouowem, zaczyna odgryw ać w sto
sunkach światowych coraz większą, a 
należną je j rolę i wychodząc z dotych
czasowej bierności staje się czynnikiem 
twórczym \y wielkiej grze światowych 
potęg. Z tem liczą się już dzisia j wszy
scy • to przyznają nawet nasi wrogowie.

Rozpatrując wiec przewrót m ajowy, 
jego genezę i następstwa, pozostawmy 
ostateczną ocenę tych zdarzeń htstorji. 
Nie pora też dzisiaj na rozdrapwanie 
zaschłych ran, nie pora na zarzuty i 
pieniactwo. M ogiły ofiar bratobójczej 
walki wołają do nas w elk im  głosem 
przestrogi, że nie należy nigdy przecią
gać struny, że w nowej Polsce trzeba 
tworzyć nowe życie. Nie można za
ostrzać przeciwieństw7 do ostateczno
ści, gdyż jakiś nowy wstrząs m ógłby 
«ie skończyć tragiczn'e dla Państwa i 
Narodu.

W  zgodnym twórczym wysiłku musi
my tworzyć nowre doskonalsze prawa, 
wyrobić w sobie ich doskonalsze prawą, 
nowanie w imię wspólnego naj'vyż=zego 
dla wszystkich Polaków ideału, jakim 
just potężna niewzruszona, w dal w ie
ków spokojnie spoglądająca N ajjaśniej
sza Rzeczpospolita.

Anglja daje Niemcom bolesny lekcję.
Angija po strnnie Francji. —  Sorawa twierdz wschodnich.

Berlin, 11 maja (PAT). Na podstawie, infor- 
maeyj zaciągniętych przez przedstawiciela 
Agencji Teleeriphen Union w londyńskich ko
lach urzędowych stanowisko Auplji w obec ro
kowań ewakuacyjnych przedstawia się w spo
sób następuiący: Warunki, na których mogły- 
by się oprzeć rokowania o ewakuację Nadre
nii, są ze względu na częściow e h lko zastoso
wanie się Niemiec do przyjętych przez nie w 
‘ raklalach locarneńskich Zubowinzań. w  naj» 
w yżjzyn i sfojmin niekorzystne. W m e za ten

stan rzeczy nonoszą przede wszystkiem same 
Niemcy, żadna no-^a zaś Antńja Ink Francja,
'n s lja  stosowała się ze swej strony w peln 
do wymagań polityki locam eńskiej. W ystar
czy przeTzeć lisię żndań sojuszniczych, aby 
przekonać się jak znikoma tyltrr ich cząstki 
Niemcy dotychczas wyoelnily. Tendencje u go 
dowe niewątpliwie wzrosty w Niemczech, na
tomiast świadczenia niemieckie są pod w z g le . 
dem praktyczni m bezwarunkowo niewvstarc*J 
kuse. Powodem  tego jast staim—i*kn Niemiec

JERZY BRAUN,

S 7  A C H Y .
(Ciąg dalszy).

Zrobiło się dziwnie ciepło. Parny, słony 
wiatr uderzył w twarz i rozkołysał gałęzie 
w alei Przestrzeń przepełniła się szelestem. 
Nad rzeką błyszczały wyiskrzone rzędy bia
łych  świateł. Olbrzymi, żółty księżyc wznosił 
się szybko ponad czarnem i tukami mostu i po
wlekał szkliwem drżącą wodę.

—  Tak.eh szaleńców, jak pan —  odezwał 
się tamten, zm ieniając krok, aby iść noga w 
nocę z Andrzejem —  widujemy często. Za
błąkają się biedacy do Klubu, ale mogę pana 
zapewnić, nie wychodzą z niego nigdy tacy, 
jak przyszli.

Andrzej zadrżał i przystanął
—  Co pan chce przez to pow iedzieć? —  

krzyknął stłumionym głosem.
—  W ałśeiw ie. to ia nic nie chcę powiedzieć. 

Ja w cale nie powinienem mówić. Ja -  eram...
—  Nie w ykręcaj się sianem —  syknął An 

drze; zniecierpliw iony chw yta,ąc n.eznajome- 
go za rękaw —  Dokończ Rzekłeś, że nie w y
chodzą z Kiubu tacy, jakimi przyszli... Któż 
ich  odm ienia?

—  Szachy —  rzekł głucho par w  okularach, 
opuszczając bezwładne ręce wzdłuż ciała.

—  Szachy —  zaśm iał się Andrzej nerwo
wo. —  A cóż to takiego te szachy. Bzdura 
Namiętność. Ślęczenie nad stolikiem

—  Szachy szachują życie —  pokiwał tam
ten głową — szachy szachują serce. Z sza
chami niem a żartów,

—  Pudło figurek kościanych, b iałe i czarne 
kwadraty. Naiwne rupiecie...

—  Oli. Andrzeju —  mruknął tamten. —  W  
rupieciarni mieszkamy w szyscy Czarne i 
białe? Noc i dzień? Śmierć i życie?  Nazwij to 
sobie nawet czarnym  i białym  kwadiatem 
tego ci w cale nie bronię. Ale to pudło figurek 
kościanych, to mnie śmieszy...

—  Figury i pionki. Zabawka dziecinna. Ska
kanie po dwubarwnem p o lu ..

—  Lecz te kościane figurk. nie są bezk n .i- 
stp Kość i krew. One są z krwi i kości. Ty

! jesteś lakże z krwri i kości. A zatem ?... ,
—  Dość tego! —  krzyknął Andrzej. —  

W racaj mój panie do klubu. Mnie nie otuma
nisz...

Zamilkli obaj. Teraz dopiero zauw ażył An
drzej, że nieznajom y pow łóczy zldcka nogą

—  To w ostatniej partji —  rzekł chłodno 
pan w okularach. —  To koń przetrącił m. no
gę. Ledwom się wyw inął.

— Panie —  zapytał Andrzej drżącym  gło
sem —  W szystko to dobrze, a.Ie dlaczego 
w łaściw ie pau skacze tylko po lvch  czarnych 
kwadratach na bruku.

—  Gdybym nie był laufrem chciałbym) być 
człowiekiem  —  uśm iechał się zapytany 
smutno. —  W y jesteście wieikiemi dziećmi, 
Każdy, kto zna zasady gry, nie oostawiłby 
takiego Dytania.. Jakżesz ja mogę stapać po 
białych kwadratach? Dla mnie to jest popro- 
stu nie do pom yślenia... Prosto, czy  w  bok. ale 
po swojem polu, po swojem  polu, łaskawy pa
nie...

Po głucho dudniących schodach schodzili 
| w dół do przystani. Nad nimi wisiała czarna 

otchłań wybrukowana si brnym żwirem

gwiazd. Wiatr w achlow ał księżyc, a noc 
omgliła latarnie. Tu i tam duże, geometryczne 
bryły zarysow yw ały się na szkicowniku nie
ba.

Gdy zeszli na sam dół, Andrzejowi uczyniło 
się obco i samotnie. W pobliżu bulgotała w o
da i ocieray się o siebie ze zgrzvtem drewnia 
ni łodzie. Nieopoda1 w yłaniał się z milczenia 
wyniosły, ponury luk mostu. Gdzieniegdzie 
lśniły się jakieś maleńkie^zakopcone okienka. 
K rzywy, koślaw y zaułek z lampa, gazową na 
rogu otwierał się w głąb jak szlyw na dekora 
cja teatralna.

—  Gdzie jesteśmy —  spytał otrząsając się 
z niesmakiem.

—  W matni... lub w szachach.
—  Nie’ pojmuję....
—  Tak. to niesamowite. Andrzeju, zbłądzi

łeś w  szachy. Stało się Andrzeju i już się nie 
odstanie.

Andrzej nuał wielką, ochotę w vm ierzvć mu 
cios pięścią pom iędzy oczy  i błyskaw icznie 
uciec. Ale w sadził tylko ręce w kieszeni i 
w ycedził przez zęby.

—  A w ięc?...
Ciężka łapa spoczęła na jego ramieniu.
—  W idzę, że się denerwuiesz. a to zupełnw 

zbyteczne. Trzeba zrozum ieć sytuację i nie 
przeciwdziałać. Popatrz tutaj. Czy ja stoję 
ua czarnym  kwadracie?

—  Bezwątpienia.
—  W obec tego. ty sfoisz na białym.
—  I to prawda.
—-  Schyl się zatem i spójrz na tę ciemną 

plamę na białe-m tle pod twojemi stopar.d. 
Schyl się bez trwogi, nie m yśl, że pchnę cię 
tymczasem nożem pomiędzy żebra. Chcę ci 
tylko dow ieść, ze tę 'igurki kościane.*

Andrzej pochylił się i zbladł, co przy w y
nurzającym się z za chmur księżycu było aż 
nadto widoczne.

—  Krew —  szepnął.
—  Tak. to jest krew7 —  połwierdził czarny 

pan. który nazwał siebie laufrem przed 
chwilą.. —  Ja się me myliłem Figurki są z 
krwi i kości. Nie jest to takie proste, jakby się 
zdawało.

—  A zatem pan twierdzi, że... —  jąkał się 
Andrzej, podczas gdy włosy stawały mu dęba. 
na głowie.

—  To były  szachy —  odrzekł nieznajom y 
szorstko i chłodno. —  Bardzo niedawna partia. 
Sytuacja o dramatycznem napięciu. Na bia
łych i czarnych kwadratach na życie i śmierć.

—  Tutaj... zabito?
—  Eh —  machnął ręką człow ies w  okula

rach, —  tylko pionka. —  Był to w spaniał" 
czeństwie. No, ale zastawiono go pionkiem 
szach królowi. Życie króla było w niebezpie- 
i... rozumie pan, Cios, sztylet w serce i po 
wszystkiem.

—  Król uciekł?
—  Tędv po schodach. Strzelali i szybko ło

motały kroki Piegli z tej i z tamtej stronv, 
Czarni i bia’ i... Oh, by ły  to szachy, co się 
zowie...

r -  Czy często... zdarzają ,gię takie... w v- 
Dadki?

—  Andrzeju —  skrzywił się obcy. —  Szachy 
są ponure i krwawe. Czasem trupy leżą co 
trzy kroki w kałużach.

—  A  jeśli... mat?
— W tedy odchodzi od nas król w kirem 

okrytej trumnie, a na jego miejsce... „L e roi 
est mort, vive le roi!"...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w sprawie twierdz wschodnich, której załatwie
nie również i pod względem formalnym nie 
przedstawiało w swoim czasie dla rządu nie
mieckiego żadnych nadzw yczajnych trudności. 
Nie wolno przytem zapominać, że jak to po
twierdzają doświadczenia z lał ubiegłych, po
szczególni dowódcy garnizonów niemieckich 
przedkładali ezęst 'kroć rządowi berlińskiemu 
sprawozdania, niezgodne z taktycznym sta
nem rzeczy. Anglja a w ślad za nią Belgia 
z- ’ i'-mvałv konlvnaon! załogi okuoacwnei do 
minimum. W sprawach okupacyjnych Anglja 
nie posiada żadnego wpływu na postanowie
nia rządu francuskiego, któremu przysługuje 
prawo działania na podstawie własnych roz- 
śtrzygnięć. W szelkie próby wpływania na Fran 
cję  musiałyby odnieść skniek wręcz przeciw
ny dla Niemiec i niekorzystny. W związku z 
tem Teł. Union zarzuca angielskim kołom mia
rodajnym, że nie uwzględniają one trudności, 
na jakie napotyka skutkiem przewlekania się 
rokowań okupacyjnych polityka ministra Stre- 
semanna wewnątrz gabinetu niemieckiego.

Bezskuteczne zabiegi niemieckie 
w Paryżu.

Berlin, 11 maja (PAT). W depeszy z Paryża 
„Vossische Zeiłung" donosi, że radca amba
sady niemieckiej w Paryżu, dr. Rieth, odbył 
bezpośrednio przed zebraniem się francuskiej 
rady ministrów nową, długą, szczagółową roz
mową z ministrom Briandem. Jakkolwiek ko
munikat urzędowy donosi, że rozmowa ta do
tyczyła w yłącznie „spraw aktualnych", „Vos- 
sische Z t » “  przypuszcza, że sprawa redukcji

międzysojuszniczej załogi okupacyjnej w Nad
renii była głównym przedmiotem, dookoła któ
rego toczyły się rokowania dr. Rietha z Brian- 
dem, zwłaszcza, że Briand przed niedawnym 
czasem wyraził zamiar poruszenia życzeń nie
mieckich na dzisiejszem posiedzeniu rady mi
nistrów. „Vossische Zt.g.“  podkreśla, że według 
zapewnień francuskich kół politycznych, wi
doki korzystnego załatwienia demarche me mieć 
kiego są bardzo niepomyślne, albowiem gdyby 
nawet sam Briand był golów poczynić ustęp
stwa na rzecz Niemiec, to jednak spotka się 
on wewnątrz gabinetu z silnym oporem.

Propagandowe wystąpienie 
delegata sowieckiego w Genewie

Genewa, 11 ma;a (PAT). Szwajcarska Ag. 
Tel. donosi: W podkomisji komisji handlowej 
dyskutowano nad rozmailemi sprawami, a w 
szczególności nad sprawą zniesienia ograni 
czeri i zakazu w zakresie w yw ozu i przywozu 
nad sprawą opałt w yw ozow ych , oraz nad spra
wozdaniem międzynarodowej izby handlowej, 
o różnych przeszkodach tamujących handel, 
oraz o polityce subwencyjnej. W komisji rol
nej przemawiaj niemiecki ekonomista prof. 
Nehring. który m. in. wspomniał o ciężarach 
jakie poniosły Niemcy z racji wykonyw ania 
planu Dawesa i żądał bardziej sprawiedliwe
go podziału ciężarów pom iędzy państwami. 
W komisji przemysłowej rosyjski delegat Lepse 
zaatakował francuskiego delegata Jauhana, o- 
raz tych przywódców robotników, którzy gło
szą ideę współdziałania w przemyśle pomiędzy 
robotnikami a pracdawcami, przyczem  be.z za
strzeżeń opowiedział się za hasłem walki klas.

Ruch w yborczy w  W arszaw ie.
Dwanaście zgłoszonych list. — Obawa przed trzynastką.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 maja. Kampanja przedwybor

cza w Warszawie wchodzi w okres decydujący.
Od wyborów dzieli W arszawę już tylko 12 dni.

Na wszystkich frontach uruchom iono cały 
aparat strategii przedwyborczej.

Obóz majowy zcloKował się po długich per
traktacjach. tworząc „Polski Związek Pracują
cej Warszawy", w skład którego weszły: 
„Obywatelski Komitet uzdrowienia gospodarki 
m iejskiej", „Komitet Zw iązków  Pracowni
czy ch " i grupa „Głosu Praw dy" (radykali). 
Zorganizowanie się obozu „Głosu Praw dy" do 
w yborów  miejskich ma być  wstępem do po
wstania radykalnego stronnictwa polskiego.

Z obozu prawicowego „Kops" sprawił nie
spodzianką swoim zwolennikom i przeciwni
kom, gdyż z listy swej skreślił dotychczaso
w ego prezydenta miasta, Jabłońskiego i wice
prezydenta Oskiego.

Zaznaczyć należy, że w nazwach grup przy
stępujących do w yborów , panuje niesłychana 
pstrokaci zna i różnorodność. Prawie każde

stronnictwo oświadcza wyobreom, że zamierza 
bronić uciem iężonych i dobrej gospodarki mia
sta. Ciągle zmiany nazw grup, które wysępu- 
ją do wyborów, wywołują taki chaos, że dziś 
poprostu trudno zorientować się, jakie stronni
ctwa polityczne ukrywają się pod tom, albo in- 
nem nazwaniom grupy.

Do dnia wczorajszego zgłoszono ogółem 12 
list, a w szczególności wczoraj złożona została 
lista nr. 11 NPR, na której figuruje nazwisko 
b. ministra pracy Jankowskiego, i lista ni. 12, 
przypadająca w udziale „Kopsowi", a której 
przewodniczy b. minister Jerzy Michalski.

Gdy doszło wczoraj do nomem 13, nastąpiła 
przerwa, okazało się, że zgromadzeni w sali 
przedsawiciele grup zostali spłoszeni następu
jącą latalną trzynastką wobec czego pikk nie 
chciał zająć tego miejsca. Przez całe popołu
dnie oczekiwał komitet na zgłoszenie następnej 
listy, jednak napróżno. Dziś jest trzeci i osta
tni dzie zgiaszania list, wobec czego będzie 
musiał się znaleźć fen trzynasty.

Przed sfinalizowaniem pożyczki 
Poiski.

Kraków, 11 maja.

Sprawa potyczki amerykańskiej dla Polski 
znajduje się rzeczyw iście już przed sfinalizo
waniem.

Oto onegdaj marszałek Piłsudski, który do
tychczas podnosił szereg wątpliwości, i zastrze
żeń, zapoznał się z materiałem, przedstawio
nym  przez min. skarbu Czechowicza i Bank 
Polski. Po zbadaniu warunków jx>życzki mar
sz a ełk Piłsudski wyraził zasadniczą swoją zgo
dą na sfinalizowanie rokowań pożyczkowych, 
poczynając jednak odpowiednie poprawki w 
kontrakcie pożyczkowym .

W dniu wczorajszym  po otrzymaniu pozyty
w nej odpowiedzi z Belwederu p. wicepremier 
Bartel, oraz ministrowie Czechowicz i Zaleski 
zebrali się o  godz. 1 I-tej rano w ministerstwie 
skarbu na naradę, na której zdecydowano wy
delegować do Paryża wiceprezesa Banku Pol
skiego p. Młynarskiego i dyrektora departamen
tu obrotu pieniężnego dra Barańskiego i radcę 
ministerstwa skarbu Seydę.

Delegaci mają się już jutro ndać do Paryża
Celem ich podróży jest ostateczne opracowa

nie kontraktu pożyczkowego z przedstawiciela
mi zagranicznego konsorcjum. Prace delegacji 
w Paryżu mają potrwać około 2 tygodnie, gdyż 
jednocześnie delegami mają załatwić w Paryżu 
i Lille sprawę uregulowania wkładów emigran
tów polskich w tamtejszych oddziałach Banku 
przem ysłow ców  poznańskich.

Nasi kontrahenci am erykańscy pragną na
dać aktowi podpisania kontraktu pożyczkow e
go charakter uroczysty i w sw ych depeszach 
paryskich poprosili o przyjazd w tym celu min. 
Czechowicza do Paryża, gdzie minister miałby 
osobiście położyć swój podpis.

Ta sprawa jednakże pozostaje jeszcze w sfe
rze projeklów.

Sfery miarodajne liczą sie z tem, iż podpi
sanie kontraktu pożyczkowego nastąpiłoby w 
pierwszych dniach czerwca. ______

dytów długoterminowych, w obligacjach ko
munalnych, bądź też w formie pożyczek kró
tkoterminowych, gotówkowych, udzielanych 
w jednym i drugim wypadku przez Bank Go
spodarstwa Krajowego.

Pożyczki w 8 proc. obligacjach komunal
nych udzielane będą na okres 5 - 2 0  lat: t) 
oa wykończenie już rozpoczętych prac Inwe
stycyjnych, finansowanych dotychczas ze źró 
deł rządowych. 2) na. wykonanie programu 
inwestycyjnego, przedstawionego w memorja 
le zarządu Związku Miast Polskich Z prngra 
mu tego byłaby uwzględniona pierwsza gru
pa inwestycyj.

Pożyczki gotówkowe, krótkoterminowe będą 
udzielane w małym zakresie, przedewszyst- 
kiem tvm związkom samorządowym, które 
nie posiadają stałych przedstawicielstw i nie 
mogą zaciągać pożyczek długoterminowych 
Pożyczki te po przeprowadzeniu wyborów do 
rad miejskich będą skonwertowane na kredyt 
•,ł ’>noterminowy.

Polska nota werbalna w Berlinie
Z W arszaw y donoszą, że w brew  doniesie

niom niektórych pism polska nota werbalna 
w sprawie znanego wystąpienia wicekanclerza 
Hergta w Bytomiu, nie została jeszcze wręczo
na ministrowi spraw zagranicznych Rzeszy, p. 
Stresemannowi, z powodu jego nieobecności w 
Rerlinie.

¥ e I e f S r * a i E i i * .

W p o le li EtliilsSrów.
Warszawa, 11 maja. W  piątek popołudniu 

odbędzie się posiedzenie rady ministrów, na
którem m. i. ma być załatwiony projekt roz
porządzenia prezydenta Rzplitej o statucie Pol
skiego Instytutu Nauk Gospodarstwa Wiejskie
go w Puławach, dalej projekt rozporządzi nia 
o wykonywaniu nraktyid dentystycznej, w n io  

i " 1 •" " =  fsek ministerstwa rolnictwa w sprawie zwal-
|# . . ,  i i i  i czarna zaraźliwyob chorób zwierzęcych, pro-Kredyiy f i s  in U ff iS ty C I G  m iG lS K IG *  jekt rozporządzenia o komercjalizacji przedsię-

1 biorstwa „żegluga Polska" i Ł d.
W  W arszawie odbyła sią 7 bm. u ministra 
ból publicznych konferencja z udziałem 
zedstawicieli ministerstwa skarbu i Banku 
ispodarstwa Krajowego, na której rozważano 
uchomienie prac inw estycyjnych miejskich 
utrudnienie przy nich bezrobotnych.
Na konferencji nstaiono sposób kredytowa- 
a pjac inwestycyjnych w formie bądź to kro-

Gen. Sfosiiv owsfci n Preigdenta 
R i c c m o o s p p l M c * .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 maja. Dziś popołudniu o godz. 

5 gen. Sosnkowski zostanie przyjęty na Zam
ku przez prezydenta RspLtek ... _ . _ .•

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 maja. Dzisiejszy „Robotnik" 

pisze: Donieśliśmy już, że generał Sosnkowski 
odbył dłuższą rozm owę z marszałkiem Piłsud
skim. Jak nas zapewniają, generał Sosnkowski 
obejmie stanowisko inspektora armji. Do skła
du rządu wchodzć, narazie przynajmniej, nie 
zamierza. 1 r

Nowe stronnictwo 
posła Wasyrtczuka.

(Telefonem od naszego koresjKtndenta.)
Warszawa, 11 maja W ukraińskim związku 

robotniczo-włościańskim , tak zwanym  ,,Siel- 
robie" nastąpił rozłam. Pod kierunkiem posła 
Pawła Wasyńczuka powołany został do życia 
związek chłojiski „Sielańsai Sojnz", który 
przystąpił do wydawania tygodnika p. t. „Sie- 
lański Ślaoh". Pismo odrzuca kategorycznie 
komunizm i poddaje serowej krytyce politykę 
Ukraińców w Sejmie, opiera zaś swoje na
dzieje na samodzielnej twórczości w łościań- 
stwa ukraińskiego.

Dr Młynarski wyjechał do Lu/owa — 
Dr Barafeki do Paryża.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 maja. Dziś rano wyjechał w i
cedyrektor Banku Polskiego dr. Młynarski do 
Lwowa w  sprawach prywatnymi, zaś dyrektor 
dep. obro-tu pieniężnego w  ministerstwie skar
bu dr. Barański wyjechał do Paryża i Lille 
nie tyle w sprawie pożyczki zagranicznej, 
lecz celem porozumienia się z filją Banku Prze
m ysłowców  Poznańskich w sprawie wkładów 
oszczędnościowych emigrantów polskich.

W sprawie wznowień polsko- 
niemieckich rokowań handl.

Berlin, 11 maja (PAT). Jak donosi „Taeąli- 
che Rundschau", poseł Rauscher jeszcze w cią
gu bieżącego tygodnia przybyć ma do Berlina 
celem naradzenia się z tutejszemi czynnikam i 
miarodajnemu w sprawie wznowienia polsko- 
niemieckich rokowań handlowych.
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P o b k o te rcze  uchwały 
„ Osłm srkenyere nu

Królewiec, 11 maja (AW ), Na odbytym tutaj 
zjeżdzie „Deutscher Ostmarkenverein“  om ó
wiono szczegółowo dalszy program zwalczania 
mniejszości polskiej na kresach niemieckich, 
podkreślając konieczność wzmożenia działal
ności antvnolskiej. szczególnie na Pomorzu i 
Prusach Wschodnich.

Ze szczegółowo opracowanym  programem 
wystąpi! radca szkolny ze Starogardu, dr Nau-
mann, który przedstawi łnastępujące poslula-
ty:

Ograniczenie wychodźtwa z Polski, wy
właszczanie polskich właścicieli ziemskich, 
dalsza kolonizacja, rozwinięcie specjalnej o- 
pieki rządowej nad Mazurami i Kaszubami, o-
graniczenie działalności polo-nofilskiej ducho
wieństwa katolickiego, akcja prasowa, zwra
cająca uwgę ludności na niebezpieczeństw o!?) 
polskie oraz wzmocnienie ochrony wojskowej 
na ziemiach wschodnich.

Hasłem pracy winno być połączenie rrus 
Wschodnich z Rzeszą i usunięcie z Niemiec 
optantów polskich.

P ó ł  w ie  ""i n ie y o d le g o ś c i  
R y m i s n j L

Bnaareszt, 11 maja (PAT). Rumunja obcho
dzi 50 rocznicę odzyskania niepodległości Do
stolicy przybyło bardzo wiele delegacji z pro
wincji. O godz. 10 odbyło się w kościele pa- 
trjarchalnym uroczyste nabożeństwo, a o godz. 
11.30 nadzwyczajne posiedzenie parlamentu, na 
którem premjer Avarescu odczytał orędzie kró
lewskie, jxiczem przemawiali kolejno przedsta
wiciele wszystkich partyj. Po wszystkich prze
m ówieniach zabrał głos Bratia.nu, który w 
imieniu pa.rtji liberalnej przyłączył się do 
słów w ypow iedzianych przez gen. Averescu i 
złożył życzenia dla króla. W ieczorem  odbyła 
się swpaniała uroczystość w  Teatrze Narodo
wym.

Brak wieści o  Setnikach 
francuskich.

(Telegram iskrowy ,,.V Reformy").
Nowy Jork, 11 maja. Mimo usilnych poszu

kiwali na morzu i w powietrzu przy wybrzeżu 
amerykańskiem. utrudnionych zresztą gęstemi 
mgłami, dotąd nie znaleziono żadnych śladów 
lotników francuskich.

W felh  e  p ia n fa c ie  cuK rn  
za g ro żo n e  w y le w e m .

(Telegram własny „ N Reformy").
Londyn, 11 maja Z N. Jorku donoszą, że 

ogromne obszary w stanie Lonisiana, obejmu
jące plantacje cukru, zostały poważnie zagro
żone wylewem Missispi, gdyż na dopływie 
Red River zwiększył się silnie stan wody i 
zachodzi wielkie niebezpieczeństwo zniszcze
nia tam ochronnych na długości 75 mil. W 
razie zerwania tych tam stanęłyby pod wodą 
2 miljony nprawnych hektarów i mnsianoby 
delożować ćwierć miljona lndnoścL

Straszna katastrofa samolotu wojskowego
na ulicach Warszawy.

Pułkownik Zych-Płodowskl poniósł im lerł na mleiscu.
(Telefonem od naszego kor espondenta.)

Warszawa, 11 maja. Dziś przed południem 
podczas ćwiczeń aeroplanowych, jakie w yko
nyw ał zastępca dyrektora departamentu lotni
czego min. spraw wojsk., pułk. Zdzisław Zych- 
Płodowski. wskutek wadliwego wykonywania 
koziołkowania Ł z w. loopingu aeroplan się

wywrócił i niesiony siłą wiatru npadt na zie
mią na ni. Górskiej za Belwederem.

Pnlk. Płodowski, który nie jest zawodowym 
lotnikiem, lecz inżynierem, poniósł śmierć na 
miejscu.
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Morderstwo partyjne w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 maja W czoraj w ieczór w 
Warszawie na rogu ulic Młynarskiej i Sołtyka 
został śmiertelnie raniony przez nieznanych 
osobników, 20-Ietni Zdzisław Niewiarowski,
mieszkaniec Żyrardowa. W stanie beznadziej
nym przewieziono go do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Niewiarowski był podobno członkiem nartji

komunistycznej w Żyrardowie. W  związku z 
aresztowaniami, przeprowadzonemu ostatnio 
wśród komunistów, rzucono podejrzenie na Nie 
wiarowskiego, jakoby zdradził organizację. W e
dług informacyj, zebranych- na miejscu przez 
władze policyine, zbrodnia została wykonana, 
jako akt zemsty za powyższą zdradę.

Zderzenie francuskich samolotów wojsk.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Paryż, 11 maja. Koło Me.tzu zderzyły się | do wał zbiornik benzyny. Zginęło czterech lot
na wysokości 150 metrów dwa francuskie s a -1 ników: porucznik, sierżant i dwaj podofieć- 
molety wojskowe. Skutkiem zderzenia eksplo-' rowie.

G ^ a s f t e a l  g i t ^ l e f l o w c g

AKCJE UTRZYMANE. DOLAR BEZ ZMIANY.
W  prywatnych obrotach do chwili rozpo

częcia  oficjalnego zebrania na rynku efektów 
tendencja utrzymana, zainteresowanie żywsze 
dla niektórych papierów ciężkich, przy nieco 
większych obrotach.

Kursa kształtowały się następująco: Ziele
niewski 24.90— 25.10, Jaworzno 25— 25.5, Ce
gielski 49— 50, Elektrownia 50, Chybie 7.70—  
7.75, Chodorów 145— 146. Górka 50— 51, Lo
komotywy 2.15— 2.20, Bank Polski 158— 159, 
Gazy wscń. 34, Toh*n 0.70, Pharma 1.65, Że
lazo 0.C8, Krakus 0.41.

Na rynku walut i dew iz tendencja utrzyma
na przy nastroju spokojnym. Podaż wystar
czająca przy stosunkowo slabem zain ‘ereso- 
waniu i m ałych obrotach. W Krakowie g ot 
8.92‘50— 8.93, czeki bank. 8.94‘50—8.95, w 
W arszawie got. 8.92*25— 8.92*75, czeki 8.94, 
we Lwowie goŁ 8.92‘50— 8 03. czeki 8.94‘50—  
8.95, w  KatowicapT got. 8.92*50— 8.93, czeki

8.94‘50. Na wszystkich giełdach sytuacja bez 
zmiany, przy zupełnem prawie wyrównaniu 
kursów. Bank Polski płacił w dalszym ciągu 
za got. 8.89, za czeki 8.91.

Wiedeń, 11 maja. Rynek dzisiejszy by ł nie
zwykle ospały, ruch i zainteresowanie mini
malne. Słabość giełd zagranicznych wpłvhęła 
na słabą tendencję giełdy wiedeńskiej. W ku
lisach podaż była bardzo maa. Liczne papiery 
zniżkowały w tem Karpaty. Skoda poprawiła 
się. Tendencja spokojna

Siersza Górnicza 5,51, Portland 60, Karpaty
36.25, Galicja 136. Schodnica 12,4, Nafta 14, 
A* :nv 46,1, Galicyjski Bank hipoteczny 1,1, 
Fanto 10,5, Zieleniewski 19,6.

Zurych, 11 maja. PAT. Paryż 20 37)4, Lon
dyn 2526  3/8, Nowy Jork 5.19 16/16, Belgja
72.25, W łochy 28.25 Hiszpania 9190. Ho
landia 208 10. Berlin 123.05, Wiedeń 73.17J4, 
Sztokholm 139.071/2, Oslo 134.27 Kopen
haga 1383/4, Sofja 3.75, Praga 15.39, W arsza
wa 581/8 .



N O W A  R E F O R M A 3

O zwiększenie obszaru
województwa krakowskiego.

Kraków, 11 maja. 
Od lat bezmala ośmiu domaga się prezy 

djum m- Krakowa od władz centralnych w 
W arszawie rozszerzenia województwa kra
kowskiego. przez przyłączenie do niego po
wiatu będzińskiego, olkuskiego, miechowskiego 
i pińczowskiego i protestuje przeciw każdemu 
projektowi uszczuplenia terytorjum woje 
w ódzlw a krakowskiego ostatnio przy planie 
w ydzielenia powiatu chrzanowskiego i wtą 
czenia go do wojpwódzlwa śląskiego.

Od chw ili też powstania niepodległego pań 
stwa polskiego ruzszerzenie teryto-ęum woje
wództwa krakowskiego stanowi jeden z kar
dynalnych, zasadniczych postulatów ziemi 
krakowskiej, uzasadniony w pełni względami 
historYcznenł!, gosnodarczemi, administracyj- 
nemi i politycznemu

Obecnie wniosło prezydjum m. Krakowa w 
tej aktualnej dla miasta i ziemi krakowskiej 
sprawie do prezydjum Rady ministrów i m i
nisterstwa spraw wewnętrznych nowy memo 
rjał, uzasadniający potrzebę przyłączenia 
w ym ienionych powiatów do województwa kra
kowskiego. w łaśnie temi, podniesionemi po
w yżej względam i, które szczegółow o w memo
riale omówiono. t

Uzasadniwszy szkodliwość objawiającej się 
w  rządzie centralnym tendencji zwiększenia 
terytorjum śląskieeo, jako chybiającej celu pod 
wzelędem  polityki narodowej, konkluduje pre
zydjum  m. Krakowa w swoim memorjale:

„Z  punktu widzenia gospodarczego i ad
ministracyjnego przemawia caty szereg wzglę
dów ga zaniechaniem raz na zawsze pow yż
szej polityki, a przeciwnie za rozszerzeniem 
województwa krakowskiego. Jest bowiem fa
ktem iż wszystkie wym ienione powiaty ciężą

i w  ciągu wieków ciążyły gospodarczo do 
Krakowa. Wszak Kraków jest dla nich naj 
bliższem wielkiem miastem, a taksamo dta 
Krakowa stanowią one podstawy gospodarcze 
przedewszvstkiem w zakresie aprowizacji. —  
Wynikiem tego jest konieczność jednolitej ad 
minisfracji politycznej i gospodarczej (rolni
czej. górniczej iłd.) rzeczonych obszarów roz
budowanie istniejącej sieci kolei liniami hie- 
gnacerm z północy na południe, odpowiednia 
rozbudowa dróg bitych i gościńców, należyte 
ich utrzymanie, budowa strategicznej magi
strali kolejowej łączącej bezpośrednio W ar
szawę z Krakowem

„Podnieść wkońcu należy jako pierwszorzę
dny. jeśli nie decydujący motyw, szczególnie 
odnośnie do przyłączenia do województwa 
krakowskiego powiatu hędzińskeino, fakt. że 
Kraków zarówno swoiem położeniem geogra- 
fcznem w środku polskiego Zagłębia w ęglo
wego, przy węźle dróg kolejowych, nad spław- 
ną W isłą, jak i warunkami geologicznemi pre- 
dvstvnowanv jest do utworzenia potężnego o- 
środka polskiego przemysłu górniczego, dalej 
potrzpbę ochrony przemysłu tegoż przed prze
możnym  w pływem  kapitału przemysłu nie
mieckiego w woj. Śląskiem, w którego orbitę 
przv rozszerzeniu woj. śląskiego w ejść by mu 
siał".

Prezydjum m. Krakowa spełniło sw ój obo
wiązek prz^-pominajac rządowi centralnemu 
słuszny i dawno podnoszony postulat zw ięk
szenia terytorjum województwa krakowskiego 
przez przydzielenie do niego powiatów, które 
hislorycznie do niego należały i administracyj
nie do niego obecnie należeć powinny. Posło
wie i senatorowie krakowscy nonrą niewątpli
wie ten postulat m Krakowa.

żydowskiego z partjami katolickiemi pozosta
wiono uznaniu komitetu 

P. Harlender, w łaściciel Lubinki w powiecie 
tarnowskim, czynił od lat starania w kierunku 
pozyskania kapitałów do budowy fabryki farb 
w swojej w iosce; ziemia bowiem w lesie w 
l.ubince nadaje się wybornie do fabrykowa

nia farb ziemnych. Po długich pertraktacjach 
starania p. Harlendera zostały uwieńczonp po
myślnym skutkiem. W tych dniach zawarto 
kontrakt na budowę fabryki farb ziem nych 
lim onitowych pod firmą „Stanisław Harlender 
i Ska". Produkcja fabryki będzie obliczona na 
zapotrzebowanie wewnętrzne i na eksport

WlclM międl !i narodowi Kongres
metiocm oofshowet w Warszawie.

¥ 3 3 5 .1 * 0  f c i f e n r a c u  o d m d t y l l i f
(Tele fonem od naszego korespondenta.)

Wśród przybyłych zgłosiło udział 17 gene- 
ralów-lekarzy, mianowicie 4 z Francji, po 3 
z Rumun i i Anglii, po jednym z Czechosłow a
cji. Jugosławii, W łoch, Estonji, Turcji. Argen
tyny i Brazylji. Ponadto przybędzie kilkniet 
oHcerów wvższvch rang.

Prócz delegatów, reprezentujących oficjalnie 
dane państwa, przvbedą taż goście, w tem 
wielka ilość pań. Najliczniejsza będzie grupa 
francuska, licząca 70 osób. następnie rumuń
ska 50 osoh j wtoska 40 osób.

Warszawa, 11 maja. Z końcem maja przy- 
b dą do Warszawy lic m i przedstawiciele auujl 
cudzoziemskich na międzynarodowy kongres

^oicknwei.
Z  wyjątkiem Niemiec, które odm ówiły n-

działn w konsrrpsie reprezentowana będzie 
cała Europa. Z innych części świata W arsza
wa ujrzy egzotyczne postacie delegatów Indji 
i Jaronji, ponadto Argentyny. Br"zvH  Uru
gwaju, Feru, Salyadora i innych. Ogółem re-

/fi

T a b ’ ca ku czci Jut u s z?  S ło w s c k  e co

Wycieczka dziennikarzy polskich 
w Pradze.

Praga, 11 maja.
W  poniedziałek wieczorem  przybył tu na 

dworzec W ilsona z Berna Morawskiego po
ciąg, w iozący w ycieczkę dziennikarzy pol
skich, którzy przywitani zostali gromkiemi 
okrzykami tłumów, zebranych na peronie i w 
pobliżu dworca W  salonie recepcyjnym  przy
branym  zielenią, zgromadzili się posłowie, 
charge d‘artaires. członkowie poselstw 1 kon
sulatów, przedstawiciele wtadz, a zw łaszcza 
ministerstwa spraw zagranicznych, naczelnik 
■wydziału prasowego Hajek; radca Hika oraz 
konsul Matouszek, generalicja, członkowie 
syndykatu dziennikarzy, rady miejskiej, So
kół, organizacje społeczne, sportowe, kolonja 
polska itd. Po odegraniu przez orkiestrę w oj
skową hym nu narodowego polskiego i cze 
skiego, serdecznie powitał zebranych prezes 
syndykatu dziennikarzy czechosłowackich se
nator Pichl.

Następnie w  gorących słowach witali w y
cieczkę przedstawiciele rady miejskiej wice- 
prymator dr Stula oraz pułkownik Mladek w 
im im iu  klubu czechosłowackiego polskiego a- 
kadem ickiego koła przyjaciół Polski. Za owa
cyjne przyjęcie dziękow ał redaktor W ierzyń
ski, w znosząc okrzyk za powodzenie i roz
kwit Złotej Pragi. W śród okrzyków publicz
ności goście polscy przeszli do ' samochodów 
i udali się do hotelu Steinera na spoczynek.

Praga, (PAT). W czoraj objął przewodnictwo 
nad wycieczką dziennikarzy polskich prez. syn 
dykatu, red. Z. Dębicki, który przybył tutaj 
pociągiem rannym. Rów nocześnie przyłączył 
sjp do w ycieczki naczelny redaktor „C zasu" 
Beanpró, poseł Czapiński, Bmno-Winawei, ja 
ko przedstawiciel „Głosu Praw dy" i Zycki 
z „Kuriera Polskiego". W ciągu przedpołudnia 
złożyli goście polscy wizytę na ratuszu, gdzie 
przyjęli ich przedstawiciele Rady miejskiej o- 
raz zwiedzili niektóre zabytki miasta, poczem 
udali się do parlamentu Następnie udała się 
w ycieczka do poselstwa Rzplitej Polskiej.

W  południe odbył się w klubie towarzyskim 
obiad wydany przez ministra Benesza, pod
czas którego powitał gości senator Pichl. Od 
pow iedział mu prezes Dębicki, poczem zabrał 
głos minister Benesz, który powiedział m. m. 
co następuje:

Dziękuję kolegom Pichlowi i Dębickiemu 
za ich miłe słowa. To co było powiedziane po
litycznie. jest dla obydw óch państw bardzo 
w iele. Najlepszą polityką jest polityka nie
polityczna. Najwięcej dla zbliżenia w tej po
lityce uczyniła muzyka, sztuka, wogóle nau
ka. W am dziennikarzom trudno jest m ów ić o 
polityce nie-politycznie, gdyż w szyscy jesteście 
politykami. Muszę obecnie zaakcentować co 
innego. Raz mówi się o dziennikarzach, kie
dy indziej, że prasa jest błogosławieństwem 
kraju, a także nieszczęściem . My musimy w y 
brać to lepsze, mianowicie, że prasa jest, ma 
być  i musi być błogosławieństwem kraju. Z 
tego stanowiska jest najbardziej pożądanem 
wzajemne zaznajomienie się dziennikarzy ze 
sobą. Dlatego jestem wam bardzo w dzięczny, 
że w zeszłym roku zaczęliście dzieło wzajem 
nego zbliżenia, a w tym roku dalej je prowa
dzicie. Koniecznem jest mieć bezpośredni ży 
w y kontakt z narodem, bezpośredni kontakt z 
krajem, bezpośredni kontakt z ludźmi. Uprze
dzenie i dziwne poglądy tworzą się, kiedy lu
dzie dają wyraz swoim przekonaniom jedynie 
przez dzienniki a nie bezpośrednio. W łaśnie 
w  tej kwestji witam to, że w zeszłym roku za
częła się ta inicjatywa, która w tym roku po

stępuje i ufam, że będzie postępować i w przy
szłości. Na pom yślność tej pracy i na szczę
ści e waszej ojczyzny wznoszę toast.

Po obiedzie odbyło się cercie w apartamen
tach klubu. Poseł Czaniaski zainaugurował 
rozmowę z ministrem Beneszem pytaniem o 
wspólczesnem stanowisku malej en ten ty w 
międzynarodowej polityce, m ianowicie w 
związku z umowami, jakie zawarły W łochy z 
Rumunją i Węgrami, oraz ze stosunkiem 
W łoch do Jugosławii. Minister Benesz w dłuż
szym w yw odzie określił główne zadania ma
łej enlenty jako zrzeszenia państw zaintereso
w anych przedewszyslkiem we wspólnej obro
nie bezpośrednio ich dotyczących traktatów 
m iędzynarodowych czyli tak zw. status quo w 
środkowej Europie, oświadczając przy tej spo- 

l sobności, że pod tym względem zadanie ma- 
| tej ententy jest trwałe i skuteczne. Szczególnie 
silnie zaakcentował minister stale dążenie m a
łej ententy do utrzymania jak najlepszych sto
sunków z Anolią, jak również do utrzymania 
dobrych stosunków x  Węgrami. W  ożywionej 
dyskusji, jaka wyw iązała się na tle odpowie
dzi ministra Benesza, zabierali głos niektórzy 
członkowie delegacji, m ianowicie red. Beanpre, 
rod. Szczepański, red. Ołiaszewski z Łodzi o- 
raz red. Rostworowski.

Po' obiedzie odbyto się uroczyste złożenie 
w ieńców  na grobie Nieznanego kołnierza i na 
grobie wielkiego boiownika o przyjaźń czesko- 
polską. Edwarda Jelinka. W ieczorem  odbył się 
w towarzyskim klubie bankiet, w ydany na 
cześć gości polskich przez syndykat dzienni
karzy czeskich.

Cała prasa dzisiejsza pośw ięca artykuły 
wstępne powitaniu w ycieczk i, dziennikarzy 
polskich w Pradze.

Mało komu wiadomo jest, że w Krakowie w ko
ściele akademickim św. Anny wmurowana jest 
tablica ku czci Juljusza Słowackiego. Tablica 
nasi napis:

P a m ię ć !  Jn ljtiK za  S ło w a c k ie g o ,  s y n a  E u z e b iu 
sza . u r o d z o n e g o  w  K rz e m ie ń c u , z m a r łe g o  w  P a 
r y ż u ,  k tó r y  w a lk ę  p o e z j i  k u  o d r o d z e n iu  Bi* d u  
c b a  i u c z u c ia  lu d zk iesro  P<> c h r z ę ś c i ja ń s k u  w  
rip lu  3 k w ie tn ia  1349 z a k o ń c z y ł  — w  ża lu  n ie u 
tu lo n y m  m a tk a  p o ś w ię c a .

W programie uroczystości pogrzebowych pne- 
widywane jest zatrzymanie się Dochodu przed 

kościołem św. Anny.

E 5 s i * i  2E I f r a r a .
(Korespondencja „N R eform y").

Tarnów, 9 maja.
(Trzeci Maja w wiezieniu. —  Otwarcie bi
blioteki więziennei. —  Wielkie zgromadzenie 

żydowskie. —  Fabryka fąrb ziemnych).
Niezwykle poważnie odbyła się w  tarnow- 

skiem więzieniu uroczystość 3 Maja, W ka
plicy więziennej zebrali się w ęźniow ie w 
liczbie kilkuset oraz sędziowie i urzędnicy są
dowi z prezesem dr K ruczk^w iezem  na czele. 
Piękne przemówienia wygłosili ks. Rogóż i 
prez. dr Kruczkiewicz Deklamacja, produkcje 
chóru w ięźniów  i obrazy świetlne dopełniły 
programu.

Rów nocześnie z uroczystością Trzeciego 
Maja połączono uroczystość o charakterze w ię
cej domowym, a mającą wielkie znaczenie. —  
Mianowicie otworzono bibliotekę i czytelnię 
dla w ięźniów . Urządzeniem biblioteki zajął się 
sędzia Ciastoń, który też został bibliotekarzem. 
Bibljoteka liczy  300 dzieł treści pouczającej 
i beletrystycznej.

W  dniu w czorajszym  odbyło się w  domu 
kahalnym przy ul. Folwarcznej w ielkie zgro
madzenie żydowskie. Przewodniczył dr Spann. 
Przemawiali pp. Neiger, dr Bawler, Batist, dr 
Spann i Kluger. Przedmiotem obrad było za
jęcie stanowiska przez w yborców  w sprawie 
bloku sjonistów z ortodoksami, wolier zbliża
jących się w yborów  do Rady miejskiej. R e
prezentanci bundowców, jak np. Batist. nie po
dzielali tego stanowiska i występowali gwał
townie przeciw łączeniu się żydów.

Po wyczerpującej dyskusji uchalono rezo
lucję. która aprobowała połączenie się sjoni- 
stów z ortodoksami. Porozumienie się bloku

Kraków w rocznicę bitwy 
pod Kaniowem.

Kraków, 11 maja.
Krakowska chorągiew związku Hallerczy

ków, łącznie z Kołem pań, urządziła w dniu 
dzisiejszym uroczysty obchód ku uczczeniu 
9-tej rocznicy pamiętnej bitwy pod Kaniowem,

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem ża- 
tobnem w kościele św. Anny, które odrpawil 
w asystencji duchowieństwa ks. kanonik Ma
sny. Na środku prezbiterium ustawiono kata
falk, gdzie na trumnie 'złożono szablę i roga
tywkę hallerczykowską. W nabożeństwie wzię
li udział: wojewoda Darowski, gen. W róblew 
ski, z szefem sztabu putk. Boleslawiczem, oraz 
korpus oficerski z komendantem miasta putk. 
Kąkoszewskim na czele. Nadto uczestnicy b i
twy kaniowskiej w  osobach: dowódcy 20 p. p. 
pułk. Krug-Szustra. pułk. Kolankowskiego, mjr. 
Majewskiego i por. Przyborowa kiego. Również 
wzięli udział em. generałowie Gąsiecki i Spring 
wald, oraz weterani 1863 r. ze sztandarem oraz 
Sokół krakowski, który reprezentował p. M o
krzycki. W  czasie nabożeństwa orkiestra 30 p. 
wykonała szereg marszów żałobnych. Po na
bożeństwie ks. Van-Roy wygłosił okolicznościo
we kazanie na temat miłości ojczyzny, podno
sząc bohaterstwo żołnierza polskiego, w alczą
cego pod wodzą gen. Hallera w boju z odwie
cznym  wrogiem. Po kazaniu nastąpiły przy ka
tafalku egzewje, poczem orkiestra odegrała „Bo
że coś Polskę" na czem uroczystość kościelna
sie zakończyła.

swoją i życiem  pieczętując swoje do macie
rzystego kraju przywiązanie.

Stary Kraków, dawna stolica Piastów i Ja
giellonów, wita serdecznie przedstawicieli Po- 
lonji amerykańskiej w swoich murach nie 
jako gości, lecz jako współm ieszkańców i 
w spółw łaścicieli tej prastarej ziem icy, w  któ
rej czuć się powinni, jak w  swoim własnym , 
rodzinnym domu.

Dzień powitania Braci naszych z za Ocea
nu, będzie jednym z najpiękniejszych i naj
radośniejszych w życiu  naszego miasta.

W itajcie!

W ycieczka Rodaków naszych przybyw a do 
Krakowa dzisiaj o gad z. 7 w ieczór pociągiem 
katowickim W w ycieczce bierze udział grupa 
75 osób. Na dworcu nastąpi uroczyste powita
nie gości przez reprezentantów władz rządo
w ych autonom icznych, komitet honorowy, ko
mitet obywatelski, cechy, stowarzyszenia kul
turalno-oświatowe oraz delegacje młodzieży. 
Po mowach pow italnych członkowie w yciecz
ki odjadą do hoteli.

W e czwartek o godz. 9 rano w ycieczka 
w eźm ie udział w uroczystem  nabożeństwie w 
katedrze na W awelu. Po nabożeństwie przy 
■wyjściu z katedry dzieci w strojach krakow
skich powitają gości, którzy następnie zw ie
dzą zamek, kościół Augustjanów i Skałkę. O 
godz. 12 w południe w ycieczka zwiedzi Uni
wersytet Jagielloński i Bibljotekę Jagiellońską. 
O godz. 8 komitet urządza w gmachu „Sokoła" 
tradycyjne „Ś w ięcon e", gdzie obrzędu świę 
cenią dokona ks. metrpolita Sapieha.

Trzeci dzień pobytu w Krakowie, goście po
św ięcą zwiedzaniu kościołów  krakowskich i 
muzeów. Popołudniu udadzą się na Kopię? 
Kościuszki, gdzie u stóp mogiły powiła gości 
delegacja włościan. W ieczorem  goście będą o- 
becni na przedstawienu „Akropolis" w Teatrze 
im. Słowackiego, gdzie przemówienie wygłosi 
dr Świątek.

GOŚCIE AMERYKAŃSCY W  KATOWICACH 
I OKOLICY.

Katowice, II maja (PAT). W  dniu w czoraj
szym wycieczka amerykańska zwiedziła Pie
kary. Z kolei uczestnicy w ycieczki udali się 
do Królewskiej Hnty, gdzie na rynku powitał 
ich prezydent miasta Spaltenstein. Po złożeniu 
wieńca na pomniku poległych bohaterów w y
cieczka podzieliła się na dwie grupy, z któ
rych jedna zwiedziła hutę żelazną, a druga 
fabrykę przetworów azotowych w Chorzowie. 
Po powrocie do Katowic o godz. 20 odbyło 
się na cześć gości uroczyste przedstawienie, 
na które złożyły sio opera Moninszki ..Verbum 
Kobitę", śoiswy chóralne i balet: „Wesele w 
Ojcowie". Późnym wieczorem wzięli goście u- 
dzial w  raucie w ydanym  przez miasto Kato
wice.

W I M a f d e ?
Kraków, 11 maja.

Dzisiaj przybyw a do Krakowa w ycieczka 
Rodaków naszych z Ameryki- „D alecy —  a 
przecież tak b liscy" —  i dodajmy, ukochani 
nasi Rodacy z za Oceanu nie zerwali nigdy 
kontaktu z Macierzą sw oją w  dobrej i złej 
doli, odczuw ając zmienne jej losy, spiesząc 
jej zawsze z pom ocą nietylko materjMną, lecz 
także, jak ostatnia w ykazała wojna, krw ią

K R O N IK A .
Kraków, 11 maja. 

Przybycie Chestertona 
do Krakowa.

Z końcem bieżącego tygodnia przybywa do 
Krakowa znakomity pisarz angrelski Gilbert 
Keith Chcst Tton W sobotę dnia 14 bm o godz. 
5 popołudniu odbędzie się w auli uniwersytec
kiej odczyt Chestertona p. t. „Angija a P o l
ska" Bilety wstępu do auli na odczyt wydaje 
Sekretariat Uniwsrsyietu codziennie przed po
łudniem od godz .10— 12.

N a g r o d a  literacka Im. Asnyka.
Z Kalisza donoszą: Magistrat tn. Kalisza po

stanowił utworzyć nagrodę literacką im. Ada
ma Asnyka.

Nadto magistrat postanowił w znieść w r. 
1928 w Kaliszu pomnik Asnyka, jako w 90 
rocznicę urodzin poety w tem mieście. W spra
wie tej odbędzie się specjalne posiedzenie rady 
miejskiej kaliskiej, łącznią z przedstawicielami 
krajowego komitetu uczczenia posty.
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Zmiana przepisów o spoczynku 
niedzielnym.

Żydowskie pisma warszawskie dowiadują 
flię, żo między J l a 20 ma być ogłoszona no
wela do ustawy o spoczynku niedzielnym w 
formie rozporządzenia prezydenta Hzplitej oraz 
rozporządzenie o uproszczeniach przy zmianie 
nazwisk.

Uchwały właścicieii hoteli 
w Zakopanem.

W dniu wczorajszym  odbyło się w Zakopa
nem z inicjatywy zarządu uzdrowisk Związku 
Uzdrowisk Polskich w Warszawie zebranie wła 
ścirieii hoteli i pensjonatów w  sprawach zw ią
zanych z rozwojem Zakopanego. Omówiono na 

' zasadzie referatu dyr. Szczerbińskiego sprawę 
ustawy uzdrowiskowej, sprawę kredytów za
granicznych, sprawę przemysłu hotelowego i 
pensjonatów Stwierdzono konieczność zapro
wadzenia kursów dokształcających dla służby 
pensjonatowej i hotelowej i należytej propagan
dy zagranicznej. W ypowiedziano się za m ożli
wie najrychlejszą nowelizacją ustawy uzdro
wiskowej w tym kierunku, aby inicjatywa pry
watna znalazła jak najszersze pole do działa
nia. Stwierdzono konieczność przeprowadzenia 
szeregu inw estycyj sanitarnych jak kanaliza
cja itd., przy pom ocy długoterminowego kredy
tu zagranicznego. _

Samob6jsti«d ucznia w szkoSe.
Z W arszawy telefonują nam:
W  gimnazjum tszwadowskiego w Siedlcach 

rozegra,ła się wczoraj krwawa scena. Oto w 
momencie, gdy dyrektor Szwedowski odczyty
wał uczniom 8-mcj klasy ‘uchwały rady peda
gogicznej, nagle w klasie pad ły  trzy strzały 
rewolwerowe. Okazały się, że uczeń Trzewicki, 
syn właściciela majątku Żel sów , który nie miał 
być dopuszczony do egzaminu maturyczncgo, 
strzelił do siebie. W ezw any lekarz stwierdzi! 
jedną ranę w okolicy serca, drugą ciężką w le
wym  boku. Trzecia kula chybiła.

PIÓRKA ŚNIEGOWE pojawiły się u nas dziś 
rano. J.iż wczoraj wieczorem, po opogodnym dniu, 
obniżyła się znacznie temperatura, a dziś rano 

'nastąpiło wydatne oziębienia i w powietrzu poja
wiły się drobne piórka śniegowe. Oziębienie to 
trzeba naturalnie uznać za zjawisko samo pnzez 

• się zrozumiałe, jako oparte na tradycji kaledarza 
gospodarczego, jutro bowiem przybywa trójka „lo- 

, dowatyoh świętych". Nadto obecnie kwitną cze
remchy, a wtedy musi się oziębić, bo tak orzekli 
starzy ludzie, choć nikt nie wie, dlaczego.

MAŁŻONKA PANA PREZYDENTA RZPLITEJ 
PRZEJECHAŁA PRZEZ KRAKÓW. Dzi.-iaj rano 
przejechała pociągiem pospiesznym przez Kraków 
małżonka pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
ijdej, w drodze na kuracię do Krynicy.

NA SPROWADZENIE ZWŁOK SŁOWACKIEGO 
Rada szkolna miejska w Krakowie złożyła tytu 
łem daru od dziatwy szkól powszechnych, kwotę 
1.416 zł. 47 gr. na cele sprowadzenia zwłok J. Sło
wackiego na Wawelu w KraJwwie.

FRZEMYSŁOWCY TURECCY W  KRAKOWIE. 
Dzisiaj o godz. 9 rano przyjechała do Krakowa 
z targów poznańskich wycieczka przemysłowców 
tureckich, w towarzystwie przydzielonego do wy
cieczki z ramienia rządu polskiego p. Ve.tuIaniego. 
Na dworcu kolejowym sympatyczni goście powi
tana zostali przez dyrektorów Izby handlowej
j przemysłowej: pp. Beresa i Maisa.

O godzi fi wieczorem w sali posiedzeń Izby han
dlowej miejscowe czynniki gospodarcze odbędą 
konferencję z przemysłowcami tureckim' w sprawie 
nawiązania polsko-tureckich stosunków handlo
wych.

WYCIECZKA Z BĘBNA MORAWSKIEGO 
W  KRAKOWIE. W Krakowie hawią uczniowie 
szkoły przemysłowej w Bemie z. profesorami M 
Kolają, inż. Jankiem i Kowalskim. AA ycieczika 
zwiedziła najgłówniejsze zabytki historyczne Kra
kowa, była w teatrze na przedstawi emu „Cyrana" 
a w poniedziałek złożyła kwiaty z wstęgą z odpo
wiednim napisem na pomnik Mickiewicza. Z publi
cznością Krakowa zetknęli się goście w kawiarni 
Michalika i w klubie mieszczańskim, gdzie urzą
dzili we wtorek wieczór pożegnalny z dancin
giem. Goście zwiedzili także W ie’i<vkę

INTERWENCJA ZWIĄZKU ZAWÓD. PRACO
WNIKÓW UMYSŁOWYCH U P. WOJEWODY. 
W  dniu wczorajszym zgłosiła się u w obw ody kra
kowskiego delegacja wiecu pracowników umysło
wych, odbytego w dniu 28 kwietnia r. b. z inicja
tyw y 7/iviązku Zawodoave.go Pracowników Umy
słowych która przedłożyła uchwalone na wiecu re
zolucje, krótko je motywując. P. wojewoda, w y
powiadając się za słusznością postulatów, przy
rzekł im należyte poparcie. W szczególności, 
uznając konieczność dalszej planowej akcji budo- 
wla-no-mieszkaniowej zakładu pensyjnego, p woje
woda interwonjować będzie w Ministerstwie pra
cy  za cofnięciem zakazu kontynuowania tej 
akcji. Odnośnie do nieprzestrzegania 8-gcdzinnego 
dnia pracy w handlu, p. wojewoda zapowiedział 
wydanie odpowiednich zarządzeń, ułatwiających 
podejmowaną przez Związek Pracowników um ysło
wych samoobronę w tej dziedzinie w porozumieniu 
z inspektoraitem pracy. W  sprawie odwlekanych 
wciąż dekretów w przedmiocie ustawy o najmie 
pracy umysłowej i ustawy ubezpieczeniowej, 
p. wojewoda przyrzekł poprzeć żądania Związku 
co do przyspieszenia wydania omawianych ustaw, 
na co delegacja kładła, w myśl uchwal wiecu, 
specjalny nacisk.

O ZAKUPNO SAMOLOTU SANITARNEGO. W  ło 
nie wojewódzkiego Komitetu Ligi Obr. powietrznej 
państwa w Krakowie zorganizowana została sekcja 
lotnictwa sanitarnego, której celem jest, j<ak wia
domo, zakupienie samolotu do s z y b k i e g o  j wygo
dnego przewożenia w nagłych wypadkach ciężko 
chorych z odległych okolic województwa do szpi
tali. gdzie natychmiastowa pomoc lekarska za
decyduje o zagrożonem życiu ludzkiem. Przewo- 
żenie chorych odbywać się będzie bez względu na 
stan majątkowy chorego. Koszta zakupu samedaiu 
wyniosą sumę około 20.000 zł. Samolot ten będzie 
dostosowany do lądowania na mniejszych tere
nach, a znajdzie w nim pomieszczenie jeden chory 
leżący. Dotychczas, dzięki ofiarności społeczeń
stwa, zebrano już kilkanaście tysięcy, tak, że za., 
juąd sekcji.przystępuje obecnie do zrealizowania

sprawy zakupu samolotu, której wynik poipyślny 
zaJeżeć będzie od jednomyślnego poparcia inicja
tywy naszej. Ufni jesteśmy, że wszyscy pospie
szą z jak najwydatniejszą pomocą na ten szla
chetny i humanitarny cel. Każdy grosz rzucany 
ofiarnie na somolot sanitarny —  to spełniony czyn 
samarytański względem bliźniego.

MATURA zaczęła się wczoraj w gimnazjach kra- 
kowskieh. Ustne egzamina dojrzałości rozipoozną 
sic 23 b. m.

ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH PRZEZ GMI
NĘ M. KRAKOWA. \\r okresie od 15 kwietnia do 
1 b. m. zatrudniała gmina miasta Krakowa 867 bez
robotnych. W ydział budownictwa B. w oddziale 
kanałowym zatrudniał 196, z.aś w drogowym 148, 
Zakłady ceramiczne 138 przy robotach w kamie
niołomach i porządkowaniu*terenu przy zbiegu ul. 
Zielnej i Harcerskiej. Zarząd ogrodów miejskich 
118, elektrownia miejska przy. kładzeniu kabli 
ulicznych i budowie toru przemysłowego 83, Spół
ka tramwajowa 88 bezrobotnych, w tętn 4 umysło
wych. Znaczny wzrost wykazuje budownictwo A., 
które obecnie przy budowach domów, uskutecznia
nych we własnym zakresie i przez przedsiębior
ców prywatnych, zatrudnia łącznie 63 bezrobot
nych. W porównaniu z pierwszą połową kwietnia 
liczba zatrudnionych bezrobotnych wzrosła o 19.

STRAIR W WAPIINNIKaCH. W ubiegłym ty
godniu wszyscy robotnicy wapienników f. Liban 
i Kh.renpreis w Podgórzu porzucili pracę. Powodem 
strajku są bardzo niskie zarobki. Robotnicy zło
żyli dyrekcji wapienników obszerny memorjał, 
w którym p«roszą o podwyżki i jest nadzieja, że 
dyrekcja uz.na słuszne żądania robotników i umo
żliwi im powrót do pracy.

STRAJK CZELADNIKÓW KAFLARSKICH wy
buchł wczoraj w Krakowie. Czeladnicy domagają 
sic podwyżki dotychczasowych plac o 35 procent.

SZPITAL UMTNY IZFAELICKIEJ. N’ a ostatniem 
posiedzeniu krakowskiej Rady wyznanioiwej ukoń
czono dyskusję nad sprawozdaniem z działalności 
szpitala gmiinnesio za rok 1926. W toku dyskusji 
stwierdzono nadzwyczajny rozwój szpitala, z któ
rego szerok ie. warstwy ludności naszego miasta 
korzystają. Szczegółowych wyjaśnień udzielał dy
rektor szpitala, dr. Jan Łandau, poczem. na w nio
sek r. dyr. LiHenŁhała, Bada uchwaliła jednomyśl
nie podziękowanie za gorliwą i owocną pracę dy
rektorowi szpitala, lekarzom i zarządowi

1U0 KILOGRAMÓW RYŻU NA ULICY. Dzisiej
szej nocy policjant patrolujący w ulicy Gzystej na
tknął się na worek ze 100-ma kilogramami ryżu. 
Hvż, który prawdopodobnie pochodził z kradzieży 
zdeponowano n-a Itl-im  komisariacie P. gdzie 
jest do odebrania.

ZAMACH SaMOEÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala na oddział chirurgiczny Sta
nisławę Soch, która w zamiarze samobójoz.ym w y
piła większa ilość jodyny.

WIELKIE KŁAMANIE DO SKLEPU BŁAWAT- 
NEOO PRZY UL. DIETLA. Dzisiejszej nocy niezna
ni sprawcy włamali się przez wybicie otworu w 
bocznych drzwiach do sklepu Ghiersclia Liobera 
przy ul. Diotlowskiej ł. 91, gdzie splondrowali do
szczętnie sklep i zabrali 100 xn crepe-de-chiny, 
większą ilość sukna i pończoch. Szkoda., jaką w y
rządzili złodzieje wynosi około 4 000 złotych. Z ło
dzieje pozostawili na miejscu narzędzia do włamy
wania jak korbę, i t. p. >

KARAMEuL. Na skrzyżowaniu ul. Kraszewskiego 
najechał wóz parokonny na wózek ciągniony przez 
Franciszka Godynię. Skutki były fatalne, gdyż Ce
dynia dostał się pod kolą wozu i doznał licznych 
uszkodzeń cielesnych, tak że pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala.

PORCELANA i NACZYNIA SZKLANE, padły łu
pem nieznanych sprawców, którzy zakradli się do 
piwnicy Elżbiety Setkowicz, zamieszkałej przy ul. 
Felicjanek. Teza porcelaną i naczyniami szklane ni i 
złodzieje nie omieszkali także zabrać walizki skó
rzanej.

Pożegnanie dyr. dra Pappełgo.
Wczoraj odbyło się w auli Uniwersytetu uroczy

ste pożegnanie dotychczasowego dyrektora biblio
teki Jag. dra Fryderyka Pappego, ustępującego z 
tego stanowiska.

W  auli zgromadziło się liczne grono profesorskie, 
oraz goście, przybyli z kraju między nimi: przed
stawiciel ministerstwa Wyznań Religijnych i O. p., 
szef sekcji bibliotecznej p Demby, dyrektor biblio
teki uniwersyteckiej we Lwowie, dr. Itmlołf Ko- 
Inla. dyrektor 7.akładu Ossolińskich Bernacki, dy
rektor bibljoteki uniwersyteckiej w Poznaniu dr. 
Vrtel-W ieiczrński, dvreletor centralnej bibljoteki 
wojskowe; płk. Łodyński Władze miejskie repre
zentował prezydent Halle, sądownictwo prezes 
Wolter.

N'a wstępie pożegnał dr. Papeezo rebto: Estrei
cher imieniem senatu. Imieniem ministerstwa prze
mówił n. Demby, im. bibljoteki 1 w w ski-ej'dyre
ktor Kotula, im urzędników bibljoteki kuslorz drr. 
Weócieoh Gielecki

Dyrektor Papee głęboko -wzruszony podziękował 
za słowa uznania i oświadczył, że niema ea.mia.ru 
zaprzestawać pracy, zmienia tylko lej warsztat. — 
Podkreślił również gwałtowną potrzebę budowy no
wego gmachu bibliotecznego.

Wieczorem odbyło sic uroczyste Posiedzenie tu- 
tejarepo związku bibliotekarzy polskich, na któ
rym dyrekłor bUMJotrtćł Jagiellońskiej, dr. Kanne, 
imieniem Rady Zarządu wręczył dyrektorowi Pa- 
peemu dyplom honorowy. Następnie urzędnik bi- 
bljoleki Ar.' Gryce wygłosił referat p. t .: „Dwudzie- 
slo^erie biblioteki Jagiellońskiej w okresie dyre- 
ktury dra Paneego"

Uroczystości zakończyły się bankietom w hotelu 
Saskim, gdzie w przemówieniach dano jeszcze ra.z 
wyraz serdecznych uc-zuć i uznania dla dyr. Pap
pego.

7f .  k r a i n .
W IZYTY KARDYNAŁA B0URNEG0. Wczoraj 

w południe kardynał Bonme złożył wizytę mar- 
szałkowi Piłsudskiemu. Rewizyta marsz. Piłsud
skiego spodziewana jest dziś. W czoraj w godzinach 
rannych rewizytował prymasa angielskiego wice
premier Bartel. 0  godz. 8 wieczorem kardynał Ka- 
kowski wydał na cześć kardynała Bourtne obiad, 
w którym ryziąl udział z ramienia rządu wicepre
mier Bartel. Po obiedzie w galonach pałacu arcy
biskupiego odbył się raut, na który przybył marsz. 
Piłsudski w towarzystwie adjutanta,' mjr. Biel
skiego.

PENSJA KAWALERÓW ORDERU „Y1RTOTI
MILITARI". Pensja orderowa, przypadająca ka
walerom orderu „Yirtuti MfBtaii* ja  rok 1901, n u

być wypłacona jednorazowo w pełnej wysokości 
w terminie od 1 października b. r. Wyplata dla 
osób nie będących w czynnej służbie wojskowej 
lub nie zajętych w instytucjach wojskowych, na
stąpi w kasach skarbowych na podstawie wyka
zów, które nadeśle izbom skarbowym kapituła or
deru. Zarazem Ministerstwo skarbu powzięło de
cyzję wypłacenia zaległej pensji za lata 1921—

I 1927, czyli za 7 lat pensji orderu „Ahrtuti Mili- 
j tari" spadkobiercom zmarłych kawalerów tego or
deru. Wskazane wyżej pensje będą wypłacone po
dług kart kwartalnych, przypadających za te kwar
tały z lat 1921— 1927, których początku spadko
bierca dożył. Należności tę będą wypłacone za 
lata ubiegłe w bieżącym miesiącu, a należności 
na 1927 r. w terminie od t października Ir r.

FRANKUN BOUILLON PRZYBĘDZIE DO POL- 
SKJ. 7, Warszawy donoszą że przewodniczący ko
misji spraw zagranicznych francuskiej Izby depu
towanych, p. Franklin Bouillom, zamierza przybyć 
ekolo 15 czerwca do Polski, gdzie będzie gościem 
grupy parlamentarnej polsko-francuskiej.

ZASIŁKI DLA REZERWISTÓW. W  związku 
z powołaniem w roku bieżącym na ćwiczenia sze
regowych i oficerów rezerwy, władze wojskowe 
wyjaśniły, że zasadniczo zasiłki dla rodzin rezer
wistów powołanych na ćwiczenia są zniesione, 
otrzymywać więc będą je tylko rodziny tych re
zerwistów, którzy powołani zostają na ćwiczenia 
nadzwyczajno. Rodziny zaś rezerwistów powoła 
nych na ćwiczeniu zwyczajne, zasiłków wojsko- 
wvrh otrzymywać nie heda.

„LEGENDA 0  POLSKIM KORYTARZU". Przed 
kilku dniami ukazała się z druku w Warszawie 
ulotka wilkostronioowa w języku angielskim pud 
nagłówkiem: „The Mith of the Polish Orridc.r" 
(Legenda o polskim korytarzu). Ulotka ma na celu 
przeciwdziałanie antypolskiej propagandzie nie
mieckiej wśród społeczeństw anglosaskich, która 
zasypywała w ostatnich pani latach Arnglję i Ame
rykę ulotkami w rodzaju: „Niesprawiedliwość pol
skiego korytarza" i t. d. Ulotka rozprawia się 
z twierdzeniem o istnieniu polskiego korytarza, 
wychodząc z założenia, że korytarza żadnego nie
ma, a istnieje jedynie terytorjum etnograficzne 
polskie na Pomorzu, które musi należeć do Polski 
w myśl samookreślenia narodów. Statystyka na
rodowościowa na Pomorzu w okresie od roku 1870 
do 1918, oraz statystyka glosowania w roku 1922 
umiejętnie popierają zasadniczą tezę ulotki, która 
jest napisana zwięźle i przejrzyście Mapka etno
graficzna Pomorza, oraz mapka uwidoczniająca 
rezultaty glosowania na Pomorzu do ostatniego 
Sejmu, mapka narodowości uzupełniają to poży
teczne wydawnictwo.

PRAWDOPODOBNY PRZEBIEG POGODY W  
POLSCE: Naogót dość pogodnie. Przejściowe za
chmurzenia. i przelotne deszcze. Na wschodzie 
Polski, a zwłaszcza w Wilońsikiom, nieco chłodniej. 
Na Pomorzu, zwla.szeza nocą. spodziewać się mo
żna lekkich przymrozków. Umiarkowane wiatry 
zachodnie, skręcające później ku północnemu za
chodowi i północne.

W YSTAW A SZTUKI POLSKIEJ W  ZBIORACH 
PAŃSTWOWYCH, urządzana w kamienicy lir - 
ryczków w Warszawie przez Towarzystwo opieki 
nad zabytkami przeszłości pod protektoratem pre- 
zydentówej Mościckiej, otwarta została w nie
dzielę. Wystawa mieści się na 4-ch piętrach ka
mienicy Baryczków i obejmuje ogółem 196 obra
zów, 1 i rzeźb, ! t tkanin i 7 ceramik. Wśród auto
rów wystawionych prac figurują nazwiska najwy
bitniejszych naszych artystów-plastyków różnych 
epok i kierunków, jak m. in.: Bacciarelli, Lampi, 
Orłowski, Michałowski, Matejko, Grottger, Gierym
ski M., Brandt, Chełmoński, Kossak J„ W yspiań
ski, Ascntowic-z. Lenc, Krzyżanowski, Borowski,' 
Mehoffer, Nowakowski, Ukorzyłaś, Stryjeńska, 
Weiss, W yczółkowski, Dunikowski. Laszczka. Ku
na. Wvsa!awa otwarta będzie do połow y lipea.

AKADEMICKI KONGRES MlSYjNY W  POZNA
NIU. W  dniach 23, 29, 30 września i 1, 2 paź
dziernika r. b, odbędzie się w Poznaniu akade
micki kongres misyjny pud protektoratem ks. dra 
A. Hlonda, prymasa Polski. Na kongres przyjeż
dżają trzej dostojni gośc.ie, którzy wezmą czynny 
udział w- konrgesie: ks. biskup Baudlrllart.-ks. ar
cybiskup de Guehriaint i ks. prof. Hugon Bertńni, 
sekretarz generalny „dcl Consiglio Superiore Ge
nerale d elita Ponti fieia Opera della Propagnrione 
dolla Fide" W piątek dnia 30 września odbędzie 
się nabożeństwo żałobne i tumultńoja żwlok ks. 
kard. Ledóchowskiego. Przewidziane są, prócz sze
regu zebrań plenarnych i referatów, wystawa mi
syjna, oratorjum,, wieczory filmowe dla gości za- 
gramic7nvrh i wycieczki na prowincje.

Z TEATRALNYCH NIEPOWODZEŃ. lw ow ski 
Teatr Wielki zawiadomił swych przemyskich re
prezentantów, iż przedstawienia w miastach pro
wincjonalnych, a zatem i w Przemyśllu, wstrzymu
je ze względu na deficyt, który miał wynosić, n-p. 
po Tosce, ISO zł. Tak tedy Teatr Wielki podzielił 
los Teatru Małego, który weześniei podjął inicja
tywę wyjazdów 7. przedstawieniami do większych 
miast Mnlowdskj Wschodniej.

NOWY KONSUL FRANCUSKI WE LWOWIE. 
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił exeiuatuT Pa
włowi Fladrowi, konsulowi republiki francuskiej 
na obszarze województwa lwowskiego, stanisla- 
wow-skiego i tarnopolskiego z siedziba, we Lwowie.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA RANKU W  PRZE
MYŚLU. Dnegdaj targną! się w Przemyślu na swe 
życie dyrektor ukraińskiego banku, Jan Próskurm- 
ciki. Ciężko rannego przewieziono do powszechne
go szpitala, gdzie po kilku godzinach zmarł. Przy
czyną samobójstwa miały hyć pewne nieporządki 
w kasie, która, zarządzał.

NIEZWYKŁY POGRZEB. W  sobotę odbył się 
w Przemyślu pogrzeli.ś p Anieli i Józefy Stoja- 
inowskich, matki i żony Bolesława Stojanowsfcie- 
go, długoletniego profesora i kierownika tamtej
szych gimnazjów. Pierwsza zmarła w 95 roku ży 
cia, druga w 72.

UCIECZKA Z WIĘZIENIA. Z Bydgoszczy dono
szą: Zatrudnieni w  brodnickiej] cegielni czterej 
więźniowie, korzystając z nieuwagi dozorcy, • rzu
cili się w pewnym momencie do ucieczki. Dozor
ca począł ściganych ostrzeliwać, kładąc jednego 
trupem na miejscu. Trzej pozostali zbiegli.

Z e  ś m i a ł a .
WSPANIAŁA FUNDACJA. Jak donosi prasa pa

ryska, Edmund bar. Rotezyld ofiarował 30 mit jo
nów franków na utworzenie w Paryżu Instytutu 
biologii fizyko-chemicznej. Instytut ten ma mjeć 
tesame zadania, co istniejące już tego rodzaju in
stytucje: Rockefellera' w Nowym Jortku i cesarza 
W ilhelma w Berlinie.

DELEGACJA POLSKIEJ CERKWI PRAWOSŁA
WNEJ, jak z Belgradu donoszą, przybyła, tam 
? metropolitą Dionizym na czele, powitana pnzez

przedstawicieli rządu z patriarchą serbskim 
i członkami poselstw^.. W dniu 9 b. m., po krótkiej 
modlitwie w katedrze, delegacja została przyjęta 
przez patrjarchę, który na jej cześć wydał śniada
nie, wieczorem zaś rząd na cześć delegacji wydał 
bankiet,

ZUUN KS. KAROLA BAWARSKIEGO. W  Mona-, 
cbjum zmarł na zapalenie ślepej kiszki, w 53 roku 
życie, ks. Karol, brat b. bawarskiego następcy 
tronu, syn króla Ludwika If.

PIES PODPALACZEM. Jak donoszą z Gdańska, 
w miejscowości Zlotów, tuż nad granicą polską, 
powstał wzniecony przez psa pożar. W skoczył on 
na kuchnię podczas nieobecności gospodyni, aby 
porwać znajdujące się tam mięso. W  skoku potrą
cił naczynie z tłuszczem, który się wylał i za
palił Płomienie ogarnęły psa. W  szalonej panice 
z płonącą sierścią rzucii się do ucieczki i wipadl 
w otwarte wrota stodoły. Po chwili stodoła stanęła, 
w ogdniu, a po godzinie wszystkie zabudowania 
gospodarcze poszły z dymem.

P E ł.N F  P R A W Ą  G IM N A Z J Ó W  P A  Ś S T f fn W T C H
a i  d o  o d w o ła n ia  o t r / .y m a ły  z a k ła d y :  w  R a k o w ie a c h  
nod K rakou-.-in  frin o i-.z jn n i n ic -k ie  im  8 ) .  K o n a r s k ie 
g o  k o n w e n in  O O P i ja r ó w , w T a r n o w ie  jr im n a z jn m  
zrń U rio  Zą-ronnoiroTiin s;*, I łr*w n lnn ek ,

N a  p r z e c ią g  r o k u  s z k o ln e g o  1927/98: w  K r a k o w ie
g tin n . m ęsk ie  im . Ki. J a w u rsk ie p n  — M a r ji J a w o r -  
-K ie j iin . św . F ra m -iszk n  S n le z e g o  Z g r o m a d z e n ie  
Ks. K s. S a le z ja n ó w . Z g r n im d z e n ie  K s . K » .  M is jo n a 
r z y , in i. Ii K a p liń sk ieJ  _  M a r ji T r a m p e z y ń c k ie j .  
lin . K n i lo w e j  .T /olw igi IT ow  g im n n zin rn  żeń ok ie iro  
IF)' K r ó lo w e j  J a d w ig i ) ,  im . św . U rsz u li Z g ro m a d ze n ia . 
V. ' ps /u  in n o Ir,  ̂ N o w jm  S o o zu  g in iu a z ji i in  ż e ń s k ie  
K o in ile ln  n n y w a te lsk ie ir o , w 7 n k oo*,n etn  s a n a t o r y jn e  
g im n a z ju m  k o e d u k a c y jn e  im . bt. W ła d y s ła w a  z G le l -  
ninwa_ T o w a r z y s tw a  O in e k i unii m ło d z ie ż ą , w  Z b y l i -  
t o w s k ie j  O o rz e  g im n a z ju m  ż e ń sk ie  N a jś w . S e r c a  J e z .  
Z g r o m . S S , N a jś w . S e r c a  J e z .

N ie p e łn e  p ru w a  g im n a z jó w  p a ń stw , n a  p r z e c ią g  
rok u  s z k o ln e g o  192rti27 i I!rż7i28: w J n ś le  g im n . ż e ń s k ie  
im . D l. J o la n t y  (K o ta  T o w . N . S . W ,) ,  w  K r a k o w ie  
g im n . ż y d o w s k ie  k o e d u k a c y jn e  T o w . ż y d .  s z k o ły  lud. 
i ś r e d n ie j,  w  N o w y m  S n ezu  g im n . ż e ń s k ie  im . K r ó 
l o w e j  K o r o n y  P o ls k ie j  Z g ro m . S S . N ie p o k . P o e z . N . 
M a r ji  P ., w  ̂ O św ię e in iip  g im n . k o e d u k a c y jn e  im . k s . 
S t. K o n a r s k ie g o  T . S /k ^ iły  śre«]n .. w  T a r n o w ie  p im n . 
ż e ń s k ie  im . E l iz y  O rz e s z k o w e j T o w . S z k o iy  ś re d n .

N a p r z e c ią g  ro k u  szk . 1927/28 w  D ą b r o w ie  k o ło  T a r 
n o w a  g im n . k o e d u k - im . T n d . K o ś c iu s z k i  T o w . P r z r j .  
S z k o ły  ś re d n ., w  G r y b o w ie  g im n . k o e d u k . T o w . g ir n n „  
w  K r a k o w ie  g im n . ż rń sk . im . E m il i i  P I a te r ó w n v , 
T o w . | p r y w . g im n . ż e ń s k ie g o , w  O św ię c im iu  g im n . 
n jąsk . S a leż .la ń sk ie iu u  im . K s . J a n a  B o sk o , w  S ta - 
m ą tk a e li  z ie m ia ń s k ie m u  g im n . że u sk . im . ś w . S c h o 
la s ty k i Z g r o m a d z e n ia  P P . B e n e d y k ty n e k .

N ie p e łn e  p r a w a  g im n a z jó w  p a ń s tw o w y c h : w  B ia łe j  
g im n . ż e ń s k ie  im . św . f l i l d e g a r d y  Z g r o m . C ó r e k  
B o ż e j M iło ś c i,  w , K n b ee  szk o ta  ś re d n ia  m ę sk a  s a n a to 
r y jn a  d r a  J a n a  W ie c z o r k o w s k ie g o  d la  k la s  o d  I  
d o  TIT w łą c z n ie , w  R o p c z y c a c h  g im n . k o o d u k a iy ln e  
m ie js k ie  im . św . S ta n is ła w a  K o s tk i ,  w  W ie lT ezcc  
g im n . ż e ń s k ie  im . M . K o n o p n ic k ie j  T o w . O p ie k i n a d  
p r y w . g im n . że ń sk ie m .

ZW IĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
żc dnia 12 b. m., punktualnie o godz. 7.30, w lo
kalu ptzv ul. Rajskiej 3, odbędzie się wykład moi. 
Kon.kiewicza p. t. „AYspóldziala.me artylerii z pie
chotą".

Z TOW. NEUROLOGICZNEGO. Dnia 12 b. m.
o godz. 8 wieczorem, w klinice neurolojiczno- 
p»syc.liaa.t.ryc7/nej U. J , odbędzie się posiedzenie To
warzystwa neurologicznego z następującym po
rządkiem dziennym: odczytanie protokołu z osta
tniego posiedzenia;, dr. S-tępowska: Przypadki ro
dzinnej dysłałji; dr. Kirschner: Przypadki zabu
rzeń ocznych po nagminoem zapaleniu móizgai; 
dr. Ulączka: Przypadek guza ptatu potylicznego; 
dr. Sochacki: Przypadek tężyczki; doc. dr. Zieliń
ski: .ńnaliza spnptomoitologiczna niejasnego przy
padku.

WAKACJE DLA CHŁOPCÓW w idealnych wa
runkach zapewnia obóz letni polskiej YMCA. 
Obóz, poło/ony na polanie leśnej, tuż nad jez.ior- 
kiem górskiem, akolo 6.00 m. nad poziomem mo
rza, posiada doskonale urządzenia, ja.k: boiska- 
sportowe, kino, radjo, oświetlenie elektryczne i t  p. 
01>oz,owey spędzają ozas programowo ■ pod opieką 
wytrawnych i doświadcztonych instruikloTów- 
wychowawców. Do zajęć codziennych należą m i.: 
rozbudow a. i upiększanie obozu, aporty, gry ru
chowe, pływanie, zbieranie roślin, owadów i m i
nerałów, pogadanki w małych grupach i t.. p. 
AY niedziele i święta cały obóz udaje się do po. 
bliskiego kościoła na Alsze ś\v. Ilość zgłoszeń jest 
ogratni:'Z0Pa. AA: szolkich infrrmacyj udziela i wpi
sy przyjmuje Bełska YMG.l (Krowoderska Sb od 
godz. 9 rano do 9 wieczorem, tel. 21— 30.

Zmarli:
—  Leon W in Winterowgki, artysta malarz, zna

ny portrecista i batalista, zmarł w Warszawie.
—  AA'e Lwowie zmarł Jnljan Abryaowski, znany 

kupiec, radny m. i długoletni b prezes Stow. kup
ców i młodzieży handlowej, w 71 roku życia.

Z  s a l i  s a d o w e # .

O REWIZJĘ PROCESU RONIKERA.
Z W arszawy donoszą: Jedno z pism popołu

dniowych podaje, że obrońcy Ronikera na pod
stawie przygotowanego bardzo poważnego ma
teriału maią. wkrótce zażądać rewizji procesu, 
który jednak nie miałby charakteru rehabilita
cyjnego. lecz jedynie ma być wznowieniem  
przewodu ze względu na to, że podobno urta- 
lonetn zostało szereg nieprawidłowości, które 
zaszły w czasie procesu w sądzie rosyjkim. Do
piero w razie uchylenia ewentualnego w yro
ku możliwem będz.ic przeprowadzenie pneesu  
rehabilitacyjnego, przyezem obrońca Ronikera 
w yraża nadzieję wygranej po w yjściu na jaw 
prawdy szczegółów, pozwalających w yświetlić 
rolę tajemniczej kobiety wmieszanej w morder
stwo S(a3ia Chrzanowskiego.

PROGES PRZECHH DRUGIEMU ZABÓJCY PRE
ZYDENTA M . ŁODZI, Kazimierzowi Rydzewskie
mu ma się odbyć z początkiem czerwca. W ar
szawskie władze sądowe dokładają starań, aby 
przyspieszyć ukończenie śledztwa przeciw oskarżo
nemu. -  ____

PROCES KOMUNISTÓW BIAŁORUSKICH. Przed 
sądem w W ilnie skończył się proces w sprawie 
32 członków partji komunistycznej Białorusi Za
chodniej, toozący się pirzy drzwiach zamkniętych 
od 4 b. m. Na mocy wyroku sądowego, za udział 
w spisku, mającym na celu oderwanie od PoLki 
terytoriów ziem  wschodnich przy pomocy powsta
nia zbrojnego, zostali skazani: Majkowski Jan na 
1.2 lat ciężkiego więzienia., Juncewicz na 10 laż, 
Juszko i Puskarzewski po 7 lat, 8 osób po 6 lat, 
6 osób po 4 lata. Ponadto Wctozak na półtora roku 
więzienia. Resztę oskarżonych, w liczbie 13 osólą, 
tuwoLni Kię,
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Z  TEATRU IM J. Sl.OW ACKli.GO. Na dzi- 
•^iryszeiB przedstawieniu „Cyrana de Bergerac," 
r  tytuiowg odt worzy dyr. Nowakowski z p 
.hańską, jako Roksaną. W jutrzo,szem przód 
stawieniu popukrnem  wraca na aiisz tak życz
liw ie przyjęte przez prasę i publiczność „VVol 
ne miasto'' K. Krumiowsloego. W „Maleństwie 
Nk/roderuitecc i Mirande'a, reżyserów anem 
ppzez dyr. Nowakowskiego, gra rolę tytułową 
p. Zofja Barwińska.

OSTATNIE PIEC PPZEDSTAW iES OPERY 
C Z F S K ir j W  KRAKOWIE. Świetna Opera Gze- 

.ska z Ołomuńca, która swojemi przedstawie
niami oczarowała naszą publiczność i zdobyła 
sobie uznanie prasy, daje jeszcze tylko pięć 
przedstaw eń przy ul. Rajskiej, poczem w y
jeżdża do W iednia, gdzie grać będzie w  „Carl 
T e.Urze". Jutro, t  j. we czwartek 12 bm. aaną 
bęazre opem  Smetany „.Pocałunek", w piątek 
13 bm. „Rusałka", w sobotę 14 bm. „Fidelio". 
W  niedzielę dwa przedstawienia, a to popo
łudniu po cenach zniżonych „Sprzedana na
rzeczona", w ieczór zaś jako pożegnalne przed
stawienie daną będzie opera Di. Janaceka „Je- 
nufa". Bilety na powyższe przedstawienia są 
juz do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

O -----
REPERTUARY 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO*
Środa: „C^rano de Bergerac".
Czwartek: „W olne miasto’ .

TEATR PuPUŁARNY „N OW O ŚCI";
Środa: „Sprzedana Narzeczona".
Czwartek: „Pocałunek".
Piąmk: „R usałka".
Sobota: „Fidelio"
N.eaziela popoł.: „Spnroaana narzeczona" po 

cenach zu i/onych
Niedziela w ieczór: „Jenufa".

K O N C E R T  W E O I E R R K I  W  K R A K Ó W  IR . j a t o
p ie r w s z a  im p re z a  o b c h o d ó w  kn c/acI len . B em a o d b ę  
d z łe  s ie  w  K ra k o w ie  w  n n d o h o d za o a  so b o tę  d n ia  14 
bm , k o n ce r t  w ę g ie r s k i w S ta r y m  T e e lr z e .  W  kon 
c c r c i o  tyra w ezm ą  u d z ia ł p ie r w s z o r z ę d n i a r ty ś c i  k r ó  
le w s k ie j  o p e r y  b u d a p e s z te ń s k ie j ,  k tó r z y  p r z y b y w a j«  
d o  K ra k o w a  s p e c ja ln ie  d la  w y s tą p ie n ia  tu ta j  w n ro  
c z y s t o ś c i  a ch  ku c z c i  w sp ó ł negro h o b a te r a  P oU k i i W e  
ir ic r . V7 k o n c e r c ie  w y s tą p ią : Ś p ie w a cz k a  o p e ro w a  p. 
L ii i  K r is z t ia n . n a s tę p n ie  zn a n e  z roz ifło su  zajrrnn icfł 
T r io  w ę g ie r s k ie  w  s k ła d z ie : p r o f .  Ł a u r is ln  ( fu r tę
p ia n ) . p n »f. B a n d a  (s k r z y p c e )  i p. B a ra n y a i  (w io lo n  
c z e la ) .  w re sz c ie  p. Ha ja k .  m is trz  e t y  na ta ra ffa to  
s p e c ja ln y m  w ę g ie r s k im  in s tru m e n c ie  z  c z a só w  Ha ko 

.c z e g o ,  u nas je s z c z e  n ie  s ły s z a n y m  na sa li k o n e e r to  
P ox n tem  w k o n c e r c ie  w v s tn p t  t a k ie  ork łe-itrn  

SO p u łk u  p ie c h o t y  p o d  a r t . k ie r o w n ic tw o m  k a p e lm i
s tr za  m a jo r a  S c h r e y e r a -

- ' Podwa e a

Id  l mim Hań
V rotach jl: Lit na Rtmmer, 8:!1 Mi tli i Pawc" Belflsm-nn

Co dzisial graią w kinach?
Fagateta: „Ulica pokus’ ’ "-
Now >ic „Parisctte" (bandra Miłowano!.).
Promień „8 szwadrou huzarów1'
Bedata: „Dwaj tuMcy".
Szlaka: „Księżniczka czardasza".
UcizeH* „Wjęcej tui miłość" Curin&e Griitith). 
W and a: „Droga do przeszłości".
W arszawa: „Panna z protekcją" (Ossi Oswalda).

du ich nikłości dramatycznej i konserwatyw
nego odrzucania zdonyozy muzyczno-dram a
tycznej m odem y.

Ten b-ak istotnej drama tyki wykazują rów 
nież i ostatnie jego 3 opery, a wśród nich tak
że „Rusałka", więc też jej wagnerjanizm jest 
tylko rvsem drugorzędnym, zwłaszcza, że jak 
kiedyindziej tek i tu me miał kompozytor 
szczęścia do odpowiedniego libretta, zbudowa
nego na znanej baśni o  miłości córki W odni
ka ku królewiczowi, która gubi oboje.

W ielki talent Dvoraka wyśpiewał ją na swój, 
porywający sposóo. Kipi ta muzyka gorącą na- 
m.ętnością. czaruje poezją nastrojów, upaja sze
ro k im i strugami meiodji, Doga tą harmoniza
cją, kc-ntrapunktyczną robotą, lśni kolorystycz
nym blaskiem soczystej instrumentarji. Przy 
wspaniałej rozbudowie partu orkiestralnego da
je kompozytor śpiewakom rozległe pele do po
pisu w pięknie prowadzonych głosach solo
wych.

W tytułowej partji pieściła ucho słodyczą 
pięknego sopranu, ujmowała wdziękiem gry i 
aparycji p. M. Mustanowa. Jej królewską ry- 
wałką w miłości była pełna temperamentu p. 
HadrboicovcL Gościnnie partię królewicza kreu
jący p. E. Olszowski zaprezentował się jako 
rutynowany tenor liryczny, o dużej umiejęt
ności wokalnej.

Reszta zespołu, znani nam już przeważnie 
z poprzednich występów: pp. Galeria (W odnik). 
BorovickovA, H aviis, Hajek, FehnalovA, Fns- 
kovA, Sazymova i Sara patkrwó utrzymali się na 
dotychczasowym , wysokim, poziomie odtwór
czym .

Oczywiście, że pierwsze słowa pochwały na
leżą się i tym razem p. dyr. Nedbalowi za 
świetae przygotowanie muzyczne całości, a 
dalsze: reżyserowi, p. Vilimovi, petnej smaku 
pod względem dekoracyjnym i kostiumowym 
wystawie (dekoracje p. E. Koprivy) i choreo
graficznej kierowniczce p. A. Nechybuwej.

Zarówno samo dzieło, jak i jego doskonałe 
w ykonam e spotkało się z gorącem przyjęciem 
słuchaczów, wdzięcznych za zgotowanie im 
tylu Dez zast-rzeżen rozkosznych chwil arty- 
stvcznego użycia. Jat. Św.

Kawiarnia Teatra lna  w Kraknwie

Dancing Familiiny
Od 1 -jo  maja 1927 i codziennie o godzinie 9 wieczór.
w yeteti Duet The Mauro ans, cham pion belgijski, sio* 
itry  Korzeń walcie, » tra k c ji, T uda Seal lanoer a na 

paluszkach, Zosia  K uh OBZÓwna, tańce w schodnie. 
Wstęp wolny. 014 W*tqp wolny.

Zffohbt ‘jfcrachte.
—  Nowy tom utworów Kornela Makuszyń

skiego p. |, „ronuię igraszka" porusza dziesiąt
ki tematów, każdy zaś z nich w rozbłysku nie
porównanego dowcipu i humoru wydaje się no
wym. (Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 5).

—  Dwie znakomite powieściopisarki Zotja 
Nałkowtka i  Maria Jebaune W ielopolska napi
sały wspólnie „Kaicfle o przyjaciołacb". Pięk
na ta KsiążKa obejmuje szereg utworów, po
święcanych domowym i innym oswojonym 
zwierzętom, najlepszym i najwierniejszym przy 
jaciołom człowieka. (Naktad Gebethnera i 
W olffa. Cena zł. J.50).

—  W „P ism ach" rninzowyca Elizy Orzeszko
wej w yszedł obe-mie tom XXIV . zawierający 
„D w a biegany“ . Św etna ta powieść jc&i czy 
tającemu ogóiowi prawie nieznana, ostatnie jej 
bowtem wydanie, z przpd 30 laty dawno się 
już wyczerpało. Dlatego, wznowiona obronie, 
niewątpliwie szybko się ona rozejdzie. (Nakład 
Gebethnera i W olffa. Cena zł. 4).

—  M ściciel" Stanisława Przybyszewsktego, 
dramat przyjęty bardzo przychylnie przez kry
tykę i publiczność, wyszedł w wydaniu ksiejż- 
kowem, nakładem Gebethnera i W olffa. (Cena 
zł. 2.80).

—  G K- Chestfettou: „Obrona niedorzeczno 
ści. pokory, romansu brukowego i innych rze
czy wzgardzonych". 1327 W arszawa, Tow. 
W ydaw nicze „R ój". Z  oryginału angielskiego 
z upoważnienia autóra przełożył Stefan Ba
czyński i rzecz poprzedził przedmową.

O d czy t  p. t. „ O  bidloprow sddeh s t r o ja c h  s?ów  k i lk o r o ”  
w y g i .  Z . G liń sk a  S ta ch o w  a , g o d z . 18 -IS .40 : T ra n em ) 
*Oa z  W a r s z a w y ; g n d z . 18.40 -19 ; R o z m a ito ś c i;  g o d z  
®.W; T r a n sm is ja  z P o zn a n ia .

W a rsz a w a  (1111). G o d z . 12: K o m u n ik a t  lo tn ic z o  m e 
le o r o lo g ię z n y :  g o d z .  15: K o m u n ik a t  jroep u d a rczy  i 
m e t e o r o lo g ic z n y ;  g o d z . 17— I7,2h: O d c z y t  p. t . :  -Na 
sze w y b rzo ła ** , w y p i. d y r . L e w ick i (z c y k ln  ,K a j 
c ie k a w s z e  s z la k i w y c ie c z k o w e  w P o ls c e ;  e o d z  17.30— 
17.55: „ W ś r ó d  k s ią ż e k ”  — w y d a w n ic tw a  n u j.io w sz e  
unńw i p r o f .  H e n ry k  M o ś c ic k i :  g o d z .  18: T ra n sm is ja  
m u zy k i ta n e c z n e j  z  k a w ia rn i „ G a s t r o n o m ia ”  w w y 
k on a n iu  o r k ie s tr y  S c h i is s lc r a . P cw z .ic rn  ł S ln k o w a : 
jo d z . 18.40—19: R o zn ifiito ^ ci; g o t lz  19— 19.25: 19 ta lek 

c.ia k u rsu  e le m e n ta rn e g o  J ęzyk a  a m r ic ls k lc c o .  l^ek 
lo rk a  p. M erai G a r d jn e r ;  crodz. >0.15; T r a n sm is ja  z 
P o z n a n ia .

P o zn a ń  (270) G od z. 17.15— 18.45: K o n c e rt  p o p o l . :  A r je  
i p ie śn i oy»ert>we w arkon aia  PP W a n d o  R ocn s le rów n a  
m e z z o s o p ra n )  K. B o ja r s k i  ( te n o r ) ;  gn d z . 18 45—19: 

N’ a«l p r o g r a m ; g o d z . 19—19.25: P e lje to ii  h u n m r y s fy c z  
7 | ł( i« t r * c b ( c k o - l  •-*7itn * n n r/V ">na. p ió ra  A n to

n ie g o  K a w c z y ń s k % g o , p. t. „ R o b iu s o n  C ru so e  Jako 
r a d io a m a to r ” ; g o d z . 19.25— 19.35: K o m u n ik a ty  r o łn i-  
t*zi> g os jw id jircze ; g o d z . 19.35—20: O d czy t  p. t. ,N a j*  
d a w n ie js z e  o s a d n ic tw o  l e c h ic k ie  w o k o l ic a c h  G d a ń 
ska 1 G d y n i” , wyprł. p r o f .  d r  M ik o ła j  R u d n ic k i;  
rod z . 20.15—22; K o n ce rt  w ie c z o r n y .

P r a g a  (348.9) G od z . 17. M u zy k a  ta n e c z n a : g o d z . 
*0.40: K o n c e r t ;  g o d z .  21.40: R e c y t a c je .

W ie d e ń  (517.2) G od z . 16.15: K o n e e r t ;  god z .-  20.15: 
.D e r  R o se  P i lg e r fa b r t ”  — b a jk a  m u z y c z n a : g o d z . 
U.30: M u zy k a  lek k a .

R zy m  (449) G od z. 17.15: M u zy k a  d o  ta ń c a ; g o d z . 
)0.45: M u zy k a  w łosk a .

D Z IE C I  C IE S Z C IE  S I E !  K o m u n ik a t  r a d io s t a c ji  
k r a k o w s k ie j.  W e  A rodę d n ia  II m a ja  b r  od  g o d z . 
16.39—16.55 o d b ę d z ie  *ie s p e c ja ln y  p r o g r a m  dln d z ie c i .  
Ś liczn a  b a je c z k ę  r a d io w a  p. t- Mól p r z y in c ie ł  Ja- 
n e k ”  H e le n y  Z a k rz e w s k ie j  '»p iw ie  n He en a  S ta r^ k a . 
N a stęp n ie  w y g ło s i  6 le tn ia  g l i n k a  D rk a n ow n a  . .B a l ' 
k w ia tk ów * a n a k o ii le c  o*l4f>'ewa n M otu szek  .M a rsz  
r a d io w y  * z m u z v k a  K a z iin ie rzn  M**.verh»*lda

Z e  s p o r f n .

Opera ofomun etka w Krakowie.
„Rnsałkr", cpera Antoniego Dvoraka do slór- 

K. Krapila.
Ki kow, 1J maja.

Glówają za&lugą obecnego oiperoocego stagio- 
n t czeskiego jest zaroznanie naszego miasta 
z kilkoma dziełami po raz pierwszy tu w yko- 
nywąnem i. Taką „n ow ością" był dla wspól- 
czesnrch pokoleń krakowskich „F idelio", dru
gą zaś premjerą wvstawienie m eznanej w  Pol
sce, choć juz od dziesiątek lat m  scenach cze
skich i niemieckich grywanej „R usałki" Anto
niego Dvoralca.

Pochodzi ona z ostatniego okresu jego twór
czości w którym po powrocie z Ameryki uległ, 
ku wielkiemu ubolewaniu Brahmsa, przemoż
nemu w piyw  iwi Wagnera. W idccony om w mu
zyce „Rusałk “  r a  każdym kroku w  tej oczy
wiście formie, w  jakiej zawłaanal psychiką 
Droraka, który był W agnerjanmem raczej z 
nazww i pozorów tylko, jak nie może uchodzić 
z? istotnego przedstawiciela muzyki programo
wej. której istoty nie zgłębP należycie.

Na terenie opery nie miał Dvorak tego po
wodzenia, jak.e było jego udziałem w  zakre
sie muzyki symfonicznej, k?m er?lnej i t  d. 
Już dawniejsze jego operv „Dvm itr“  i „Ja
kobin" przy całej piękności ich muzyki nie 
zdołały w yw rzeć większego wrażenia z powo-

Z
Program rtacn rodfciomanyOi:

na m a d ę  11-jęo m aja t t 2/  r.
K r a ló w  (422 in .) . (Jod*. 16.30-17-15: P r o g r a m  d la  

d z ie c i ;  g o d z . 17,15— 18.40; T ru iiH in isja  % W a r s t w y ;  
g o d z . 18.49— 19: R u z m n lto ń c l; p o ilz . 19— 19.25: O d czy t  
p . t . „W R [)ó lc z e « !]a  p tirz ja  w łoaka**, w y g i.  M A a an k a  
• lapoll, p r o f .  g iu in .:  p o d z  19.30— 19.55: O d czy t  n. t.

Z  n a j w c z e ln ie js z e j  h is t o r i i  m o ta li I . :  Z łoto*  —
Wygrl. d r . T . E « lr e lc b o r ,  p r o f .  U . J . ;  g o d z . 29—20.30: 
P rze rw a , o w o n tn n ln ie  k o m u n ik a ty :  g o d z . 29.30: T ran #  
m is ja  z W a r s z a w y .

W a rsz a w a  (1111 m .). G od z . 12: K o m u n ik a t  lo tn ic z o  
m e t e o r o lo g ic z n y :  g o d z . 17-15: K o n c e r t  p o p o łu d n io w y , 
p o ś w ię c o n y  tw ó r c z o ś c i  J a n a  B rah iiian  W y k o n a w c y :  
O rk ło s tra  iK >w lększoua P. R- p od  d y r .  J ó z e fa  O złm tii 
^ k iego  i 5 5 a rg cr ita  T r o m b in i K a z u r o ;  g o d z . 18.40— 13: 
R o z m a ito ś c i ;  g o d z .  19—19.25: „ S k r z y n k a  pocztow a** — 
k o r o s p o n ilo n e ję  h ie łn e a  o m ó w i d r . M a r ia n  S lę p o w s B i: 
g o d z . 19.30— 19.55; O d czy t  p. t .:  „ W sT łółczean e p o g la  
d y  na r o z w ó j  f i z y c z n y  d z ie w c z ą t ”  w y g ło s i  d r  Ma 
r ja n  S u r a w a lin :  g o d z . 19.55: K o m u n ik a t  r o ln ic z y
P rz e rw a . P r z y p u s z c z a ln ie  k o in n n ik i t y ;  g o d z . 20.39: 
K o n c e rt  w ie c z o r n y .  M u zy k a  o p e r e t k o w a ; g od z . 22: 
> ę g n n ł  cz a s u . K o m u n ik a ty .

Poznań (270 m .). G od z . 17.15— 18.45: K o n c e r t  °rh *e  
s t r y  R n d ja  P o z n a ń s k ie g o  pod  d y r .  p. B o le s ła w a  T y l 
I ji ;  g o d z . 18.45— 19: N ad p rog ra rti: g o d z . 19 -19.25: Od 
e z y t  p. t. „ P r z y s z ło ś ć  P n zn a n in ” . w y g ł .  d y r e k t o r  Z y  
g m n n t  Z n le s k i ;  g«*dz. 19.25— 19.35: K o jn u n ik a ty  ro ln i 
czo  gos iK *d a rcze ; g o ilz . 19.35—20: O d c zy t  p . t. . D ostęp  
P o lsk i d o  m orza  i Jej w  m em  u d z ia ł” , w y g i .  p. m ac 
d r . S ta n is ła w  S ła w s k i;  g o d z . 20—29.25: O d c z y t  .O  w i 
ta rn in a ch ” , w y g ł  in i .  E d w a rd  L e le s z ; g o d z . 20-30: 
T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .

B rn o  (441.2). G o d z . 19: K o n c e r t ;  g o d z . 20: D ra m a t: 
god z . 20.30: A r je  o p e r o w e ;  g o d z . 21: K o n c e r t  o r k ie s tr y

Praga  (348.9), G od z . 17; K o n c e r t ;  g o d z .  20.40: W ie  
•zór r o z m a ito ś c i .

R ly m  ( 449). G od z . 17.15* M uzyka taneczna; g o d z  
łO.45: K o n ce rt .

W iedeń (517.2). G o d z . 16.15: K o n c e r t ;  g o d z . 20.05: 
M u zyk a  k a m e ra ln a ; g o d z .  21.05; B allad y , n a a tep n io  
m u z y k a  le k k a .

B e r lin  (483.9 1 566). G od z . 17: K o n c e r t  o rk - k a m era l 
r ie j; g o d z . 21; K o n c e r t  o r k ie s t r y ;  g o d z . 22.30: M u zy  
ka lek k a .

Langenherg (468.8). G o d z . 17; M uzyka lekka: g o d z
30.15: „ P r o p o z y c j a  m ałżeńska**, k o m e d ia  C z e ch o w a : 
god z . 21: W ie c z ó r  m u z y c z n y  ku c z c i  w io s n y ,  n astę  
p n ie  m u z y k a  d o  ta ń ca .

na czw artek 12 m aja  1227 r.
K ra k ó w  (422). G od z . 17— 17.25: O d c z y t  p. t .  „ O  n ie  

zn a n y m  d r a m a c ie  J . U . N ie m c e w ic z a  z r .  1830” . w y  
g ło s i  dx. J . K a lle n b a c h , p r o f .  U . J . ;  g o d z .  17 .80-17.55:

FLORiDSBDRPŁR A. C. GWietteń)-UHACOnA.
Tr drużynach węgierskiej i czeskiej zapro 

siła Gracovia na dnie 14 i 15 maja br dosko
nałą drużynę wiedeńską, popularny u nas Flo- 
ridsdorf z WiadnśA. Doskonała La drużyna li
gowa, w iodąca prym w footballu wiedeńskim 
znajduje się oneenta w dawno niewidzianej for
mie, czego dowodem, sietyłko jej dobre miej
sce w tabeli mistrzowskiej pa Admdrze, B. A. 
C-u i Rapidzie, ale i doskonałe wyn.ki. Ostat
niej soboty 7 om. uzi^kał Floridsdorf w za
wodach o mistrzostwo z WAO-em wynik 3:2, 
w niedzielę zaś ze znanym S K, 2 'denice w 
Brnie 4:1 na swoją korzyść. Graco. ,a będzie 
więc musiała w ytężyć swe siły. aby z obu 
spotkań w yjść z honorem. Zawady zapowia
dają się wprost sensacyjnie, bowiem publicz
ność krakowska od 2 la.t nie widziała doDrej 
drużyny wiedeńskiej, które cieszą się w Kra
kowie największą jej sympatją.

STAN ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO LI
GI przedstawia’ się następująco: 1) Wiała 7 gier 
—  10 punktów (stosunek bramek 17.9). 2) ŁKS.
5 g. —  8 plst. (12.5). 3) Czarni 5 g. —  7 pkt. 
( lo .7 ). 4) Polonia 6 e. —  7 pk t (14:1*2). o) 
TKS. 6 g. —  7 Pkt (15:17). 6) 1FC. 1 ? -
6 pkt. (19 :2 ', 7) Warta 5 g. —  6 p b .  (11.6). 
8) Warszawianka 6 g —  5 pkt (11:15). 9) Le
gia 5 g. —  4 pkt. (12 :13 ).'10j Turyści 5 g — 
3 pkt. (8:14). U )  Ruch 5 g. —  3 pkt. (5.10). 
12) Hasmonea 2 g. —  1 pkt. (3:5'.. 13) Pogoń 
3 g. —  1 pkt. (2:5). 14) Jutrzenka 4 g. —  0 pkt. 
(3 :18).

JJBILEUSZOW R ZAW ODY I.EFKOATLE- 
TYCZNE LWOW&KIEJ POGONI dały następu
jące wyniki:

B.eg 100 nur: Szenajch (W arsz.) 11.4 s. przed 
Kostrzewskim, bieg -100 m.: Kostrzewski 54.1 s. 
przed Mianowskim, bieg HO m. przez plotki: 
Kostrzewski J7.8 s* przed Trojanowskim, bieg 
5000 n u r/ Freyer (P o l) 16.04.3 s. przed Sawa- 
rynem j Sarnackim (W arsz.), skok w dal- Sze
najch 6.16 ri) nrzed Frysz^zynem 5.89 m., skok
0 tyczce: Rzepka 3.34 m. przed Fryszczyn«m  
2 80 m., dysk. Baran 41.73 mir. przeu Puchal
skim 36 m.. kula: Baran 12.43 m. (poza krank 
12.585) przad Puchalskim 11.07 m., oszczep: 
SmaJfu-lski 5-S m. przed Genarem. W punktacji 
ogólnej puhar Pogoni zdobył \zs. Warsz. (85 
punkt.) przed Pogonią (70 p.), Polonią (68 p.)
1 W arszawianką (53 p.)

C IN TP IL N E  ZAW ODY SPORT. WOJSK 
POL&FIC3. W dniach od 28 sierpnia do 10 
września odbędą się w W arszawie igrzyska 
„portowe o mistrzostwo armji w następujących 
działach sportu: lekka atletyka piłka nożna, 
pięciobój w ojskow o-«portowy oraz pięciobój no
woczesny. Zaw ody szermiercze o mistrzostwo 
armji rozegrane będą w dniach 6— & maja w 
W arszawie (sala kasyna garnizonowego), za
wody konne odbędą się w dniach od 8— 12 
ozerwca w Warszawde. Pozatem rozegrane bę
dą mistrzostwa bokserskie, pływackie i nar
ciarskie

UOTYCHGZA&OWE ROZGRYWKI O P ll- 
HAR DAVIS\. Poza przegraną Austrji do Szwa; 
car ii 2 :3  padły już następujące wyniki w pierw
szej rundzie gier o puhar Davisa: Czechosło
wacja— Grecja w Pradze 4:1, Danja— Holan 
dja w Kopenhadze 4:1 oraz w pierwszym dniu 
m eczów Anęlj*— Szwecja (Londyn) i Połudn. 
Alryka— Irlandja wyniki brzmią, 2:0.

OGÓT.NO-FOLSKIE ZAW ODY KONNE.
Sekt ja Hippiczna Komitetu Organizacyjnego 

1. Ogólno-poisktej W ystaw y Sportowej we L w o
wie urza;dza w dniach 13, 14 i 15 maja br. za
wody konne, których program ustalony został 
w następujący sposób. W przeddzień (13 ma
ja'1 odbędą się zawody konia myśliwskiego. .Ja
zda maneżowa, zawody ujeżdżania koma. W 
izień pierwszy (14 ma ja) Zawód w konia m y

śliwskiego, jazda w terenu i na torze w yści
gowym. Jazda przez przeszkody (1 m. 15 cm), 
jazda przez przeszkody dla pań (1 m), ja
zda przez przeszkody (1 m 20 cm ), jazda 
przez przeszkody (1 m 30 cm). Potęga skoku, 
az-da przez przeszkody (1 m. 10 cm) potęga 

skoku.
W dzień drugi (15 maja). Jazda przez prze

szkody (konkurs m yśliwski 1 m 2U cm,. Zaw o
dy konia myśliwskiego ja.zda nrzez przeszkody 
(1 ra 10 cm ), pokaz jeźdźców  premiowanych 
w zawoaach ujeżdżania konia jazda przez 
przeszkody parami (1 m), jazda przez prze
szkody (1 m 30 cm ), Hunter Shaw (pokaz ko
nia myśliwskiego). Wszystkie zawody w  skład 
programu w cnodzące odbyw ać się będą na boi
sku Sokoła-M acierzy przy ul. Łyczakowskiej.

Jako dalszy ciąg imprez hippicznych urzą- 
uzanych z  okazji Wystawy Sportowej odbędą

się dnia 19, 21, 22, 24, 29 i 31 ma,a w y
ścigi Małopolskiego Tow, Zachęty hodowli ko-m. 

— o  —
Z  ROZGRYWEK 0  MISTR70STWU LIGI 

ANGIELSFIEJ. Newcastle United zdobył już 
definitywnie mistrzostwo 1 ligi angielskiej. Ma 
on wprawazie jeszcze do rozegrania dwa me 
cze. jak i drugi z kolei Huddersfield, lecz w y
niki ich kolejności zmienić już me mogą. New
castle miał dotąd 24 zwycięstwa, 6 m er o g r a 
nych i 10 porażek. Bramek zdobył 93. strac ł 
j g  Ś 55

ZWYCIĘSTWA URUGWAJSKICH PIŁKA
RZY W  ST. ZJSrN. Niefortunne zakończenie 
mogło mieć tournee National Monlevideo po S't. 
Zjedn. Urugwajczycy, nie mogąc się oswoić z 
brutalna grą Amerykanów, opuszczali parokro
tnie boisko. W wyniku tego powstawały bójki 
i policja zabroniła poprostu dalszych wysiępów 
Nationalu. Dopiero interwencja dyplom atycz
na załagodziła tę sprawę i w pierwszym meczu 
lojalnie rozegranym przez team kombinowany 
U. S. A Urngwajczycy odnieśli zwycięstwo 
4:2. Odznaczyli sie Andrade, Scarone.

LATARNIA GAZOWA — LOZĄ NA MA- 
TCRU. Tuż przy murze stad, mi u w Colombes 
stoi sobie latarnia gazowa, jak setki m nych w  
mieście Ma ona jednak te w łaściwości, że z 
wierzchołka jej można wygodnie obserwować 
przebieg zawodów na bo s k u . W iedzą o tern 
dobrze zarówno ulicznicy, jak i policjanci, któ
rzy skrzętnie strącają z latam i airjator.ów bez
płatnego w.dowiska.

Podczas meczu rugby lr a n n a — auglja dy
żurny policjant ze zgorszeniem zauważyd na 
szczeblu owej latarni nieproszonego miłośnika 
sportu i groźnie rozkazał mu zejść na dół. Jr 
kież było jednak zdziwienie stróża brzpieczeń- 
» lw a  publicznego, gdy pasażer ów  wylegity
mował się jako pracownik zakładów gazowych 
i w yjąw szy ścierke z zanadrza, począł z za
pałem czyścić lampę.

Z by łocenem jest wszakże nadmieniać, że 
gorliwość gaziarza trwata 90 minut, podczas 
których rozegrał się cały mecz!

Z turnieju szachowego 
ui Warszawie*

Donoszą z W arczaw y:
W czoraj w turnieju, który Się odbyw a w 

W arszawie m iędzy Rubinsteinem, dr Tartaku- 
werem, dr Kolmem oraz Makarczykiem, grali 
dr Kohn przeciwko Rubinsteinów’ !, oraz Ma
karczyk przeciw’ko Tartakowerowi. Mistrz Pol
ski, Rubinstein, mając m ożność wygrania, po
pełnił grupy błąd i paruję przegrał. Makarczyk 
odpierał bardzo silne ataki dr Tartakowera, w 
których ten poświęci) figurę i uzyskał prze
wagę, a w rezultacie dzięki dalszej poprawnej 
grze doprowadził sw’ ą partję do zw ycięsk ie
go końca. Dzisiaj gra Rubinstein— Makarczyk 
i dr Tartakowmr- -d r  Kohn.

KCM11NIKAT NR 3.
Kłak. Okręgowego Folletprm SęAz'6w P. N.

1) Odwołuje się —  z natychmiastową w aż
nością —  referenta obsady zawodów w Czę
stochowie i poi ora s.ę temuż zwrócenie wszeł- 
kich aktów posiadanych do KOK?

W związku z tom zarządza się, aby wszyst
kie kluby, znajdujące się n-a terytorjum Pod- 
okręgu częstochowskiego, zgładzały wszystk.e 
zawody wprosi do KOKS, Kraków, ul. Miko
łajska 32. najpóźniej do czwartku każdego ty
godnia z dołączeniem taksy.

Pow yższe zarządzenie wvda,j.- srię na czas 
przejściowy, t. zn. aż do czasu utworzenia de
finitywnego Referatu Obsady w  Częstochowie.

2) Mianuje się sędziami rzeczywistymii na
stępujących sędziów tym czasow ych, pp. Stis- 
ser Maurycy, Berwald Adolf, Liebenmann Z y 
gmunt i Piłztele Michał.

3) Skreśla się sędziego tymcz., p. Seweryna 
Cichalewskiogo, z powodu nieprowadzenia. 
przydziełonyc-h zawodów i niestawienia się na 
porodzenie Zarzadu KOKS. w  związku z po- 
wyższem i przewinieniami.

4) W zywa 3 te na najbliższe posiedzenie Za
rządu p. Gaudę.

5) Frzyporrrna się wszystkich członkom 
FOKS. obowiązek podawania zmian adresu dla 
doręczenia ;m zawodów, przyczem zaznacza 
się, ae wszelkie Dodane molyww nieprzyjęcia 
zaw<>dów spowodow,. ne póżnem doręczeniem, 
nie będą orane pod uwagę, a dotyczący cli 
człoków pociągn ę się do surowej odpowie
dzialności

W~*‘<!EPaii4IP -gsg
n a j p i ę k n i e j s z e  w y b r z e ż e

■ S o l c u  G P A K D
nad morzem — z własnem wybrzeżem.

bezon czerw ioc—NtTzesień. K onc4*rtv* Festyny. Teni" 
tn fo im n cv  nrosncklńw  uńziHa r>vrft' c»a ^2

w um m M w w m w kim w uM łiam
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b n o ł  g m a y d o r c g

tyiuaclałr^dzHeio ̂ rzep^lu 
w łóH iennlczegci

Kraków, 11 ma.’a.
W  os tata ich czasach prasę polską obiegają 

wiadom ości on iezw ą kia pom yślnych koniunk
turach w przemyśle i handlu \v toluen ntozym. 
Wiadomości te są piai. (L c iw e , jedynie tylko 
odnośnie dc przemysłu przędzalniczego baweł
nianego. W przędzalnictwie bawełnianym bo
wiem od dłuższego czasu trwa i utrzymuje się 
naaaz pom yślna konjun.irmra, a zbyt na przę
dzę jest dotny. Przędzalnie pracują pełną pairą 
i z trudnością mogą nadążyć zamówieniom. 
Aajw.ę.kszy popyt na przędzę panuje w drob
nym  handlu. Zapotzetoowan.e pocnodzi od 
drobnego tkactwa, oraz od chałupników, któ
rzy mogą swoie w yroby sprzedawać taniej od 
wielkiego przemysłu

W przemyśle wełnianym, a również i 
w  przem yśle bawełnianym, rozpoczęła się iuż 
produkcja dla sezonu jesiennego i zimowego. 
W idoki na Sezon zimow y są jeszcze niew yjaś
nione, o de w sferach kupieckich daje się zau
w ażyć pewna rezerwa i oczekiwanie zniżki 
cen wyrobów bawełnianych, o tyle stery prze
m ysłowe są przeciwnego zdania, wskazując na 
siały wzrost c«n bawełny surowej, która dosię
ga obecnie już niemal poziomu zeszłorocznego. 
Mad to spodziewają yię zw yżki bawełny, 
w  związku z olbrzymdemi szkodami, jakie 

w  plantacjach bawełny poczynił w ylew  Mi- 
sissipL

Podczas, kiedy aaogul przemysł jest całkowi

cie zatrudniony, w handlu w  ostatnim tygo
dniu rucii był minimalny i 10 zarówno w bran
ży  bawełnianej, jak i wełnianej. Przyczyną 
słabego ruchu w branż.y bawełnianej jest po
dobno niewypłacalność klienteli Ilość prote- 
stó wekslowych wzrosła ostatnio znacznie i co
raz częściej słyszy się o upadłościach poważ
nych firm zamiejscowych. Do najważniejszych 
powodów niewy wiązy wania się Kapców 
ze swoich zobowiązań w ekslow ych należy po- 
dcl: no nadmierne obciążenie podatkowe. 
W obecnym okresie zbiegły się bowiem termi
ny płatności szeregu podatków. Dotychczas ter 
miny podatków były stale odraczane, teraz 
zaś ściągane są z całą bezwzględnością.

_\i;mo wszy-stiko, jednak CD&cna lała prote
stów nie upoważnia do twierdzenia, jakoby sy
tuacja na ryiiKU manufakturowym było obe
cnie zła. Firmy, które dotychczas w yw iązy
wały się należycie ze swoich jwbowńąpfeń, w y
kupują nadal swe weksle w terminie. Geny to
warów bawełnianych na razie pozostały bez 
zmiany jednakże ostatnia zwyżka cen oaw eł
ny surowej, dochodząca do 6 proc., pozwala 
spodziewać się również podwyższenia cen to
warów bawełnianych.

\ a  łódzkim tangu towarów bawełnianych 
pan-uje okres przejściowy. Na większe zaipo-trze- 
bowa.nie towarów letnich liczyć iuż nie na.l.e, 
ży, wypłacalność w  tej branży jest na razie 
zadowalająca, 

ogo-----------

w stadjum finalizacji i w najbliższym czasie 
zostanie definitywnie postanowiona.

—  Na żebranin Związku przemysłu super- 
foslatowej utrwaliło 13 polskich przedstawi
cielstw i gdańskich fabryk obniżenie eon obo
wiązujących o 12— 13% . Związek fabryk spo
dziewa sie dzięki temu wzrostu konsum-cji.

—  Komisja ankietowa zwołuje na 19 b. m. 
konferencje w  Katowicach w sprawie ustalenia 
kwesljonarjusza iaki ma być rozesłany do w y
pełnienia wszystkim kopalniom węgla.

—  Stan przemyśla nkraińskiettu w  nb. pół
roczu znacznie sia nofrorsTyl. wskutek braku 
surowców i zmniejszenia się wydajności pracy 
robotników. Wykonano tylko -10% prelimino
wanej rocznej produkcji.

—  Ceny parafiny białej znowu zniżkowały 
na rvnkach krajowych pod wpływem spadku 
cen eksportowych. W hurcie notowano nawet 
parafinę po 150 zł. za 100 kg. z opłatami i po
datkami franco wagon, slacja odbiorcza.

 o§o-----------

K r o n i k a  e k o n o m i c z n a

Konferencja międzyministerialna
w sprawie uregulowana stosunków roiniizyth 

w Puszczy Kurpiowskiej.
O nagi aj odbyła srię w Ministerstwie ref. roi. 

rniiedzymiiii&terjalna konieren-cja w sprawie 
uregulowania stosunków ro-lnych na terenie 
Tuszczy Kurpiowskiej przy udziale przedsta
wicieli mm. roi., rob. puibl., m.iin. spraw wewn. 
i  dyr. lasów państwowych. Przedstawiciele 
urzędu ziemskiego w Białymstoku i d y r ., la
sów  państwowych w  Siedlcach złożyli spra 
wozdanie z dokonanych na teren e puszczy 
prac i o obecnym  ich stanie, poczam omawia
no projekty uzdrowienia m iejscowych stosun
k ó w /g d y ż  obecnie nie są zupełnie uregulowa
ne sprawy graniczne gruntów kurpiowskich 
i tereny lasów państwowych. P min. Stanie
w icz  podkreślił, że naprawa stosunków agrar 
nych  w  Puszczy Kurpiowskiej winna nyć po
łączona z melioracją gruntów i uprzemysło
wieniem gospodarki leśnej, nadto część Kur
piów  winna być skierowana do 'nnycb okrę
gów. W wyniku konferencji ustalono środki 
uregulowania suosunków rolnych w Pufo/izy

Kurpiowskiej, p ra czo m  z Min. raf. roi. będzie 
współdziałało Min. robót pubF prze-z regulację 
miejscowych rzek i kanałów, Min. roln. zaś —  
przez przydzielenie dla Kurpiów gruntów na 
kolonje w innych okręgach leśnych. Min. ref. 
roln. wyda podległym sobie urzędom ziemskim 
odnośne zarządzenia dla przeprowadzenia tych 
prac w  myśl wskazań p. min. Staniewicza 
i nor.m ustalonych na konferencji.

Diariusz ekenmicziig.
—  W oły  wy z danin publicznych i monnpo- 

lów  w ynosiły w  kwietniu b. r. 1E2,7G3.C0Q zł.,
podczas-gdy w kwietniu ub. r. wynosiły tyl
ko- 119 mil. zl.

—  Termin morarorimr dla weksli przedwo- 
lennych miły w a z da. 30 czerWoa b. r. Mora- 
torjuro nie będzie przedłużone. Mm. skarbu 
już opracowało projekt likwidacji morato-rjum 
a obecnie rozpatruje go min. spraw ledli-wo-ści.

—  Sprawa wprowadzenia listów Ł-asta.wnych 
ziemskioh na giełdy zagijn iczn e znajduje się

W PŁY W Y  Z BANIN PUBLICZNYCH I MO
NOPOLI W  KWIETNIU B. R W .-dług tymcza
sowego zestawienia, obejmującego wpływy 
z daniu publicznych i monopoli państwowych 
za miesiąc kwiecień b. m., ogólny dochód 
skarbu z tych źródeł wyniósł 132.3 milj. zL 
W marcu dochód z tych źródeł -wynosi! 182.8 
mil. zł., w lutym 1411 mil. zl., w  stycznia 
138.7 mil. zł.

Z ogólnej sumy dochodów za kwiecień po
datki bezpośrednie (gruniowy, od nieruchomo
ści przemysłowy, dochodowy, od kapitałów 
i rent i t. p.) przyniosły 44 mil. zł., podatki 
pośrednie 11.1 mil. zł., d a  23 mil. zl., opłaty 
stemplowe i pokrewne 13.9 mil. zł., podatek 
majątkowy 2.9 mii. zł., 10-pro-c., nadzwyczajny 
dodatek do danin publi"z-nych 6.9 mil. zł., 
monopole państwo-we 61 mil. zł. (w tern mono
pol tytoniowy 29 mil. zł., monopol spirytuso
wy 27.6 mil. zl.).

WIDOKI ZBIOROW TEGOROCZNYCH. Mi- 
n isW  rolnictwa, p. Niezabytowski, udzielił 
przedstawicielom prasy następujący,di uwag 
na tem-at perspektyw urodzajów tegorocznych. 
Zdaniem ministra, niepomyślna pogoda 
w kwietniu nie mo-ze ujść bezkarnie dla zbio
rów. Szczególnie odbije się to ujemnie n-a z.e- 
miach płaskich, niedrenowanych. Usnoknić 
nas jednak może fakt, że w tym roku zużyto 
na wiosenne z-as.ewy o 250.000 ton sztucznych 
nawozów więcej, aniżeli w roku ub. Dlatego 
też nie należy pesą mistycznie patrzeć w przy
szłość. —• ■  • r

KREDYTY DLA PRZEMYSŁU ŻE-I AZNEG0 
G. ŚLńSłtA. Komisja główna sejmu pruskiego 
rozważała wczoraj projekt ustawy o prz\ zna
niu przemysłowi żelaznemu na G Śląsku kre
dytu długoterminowego w wysnko-ści 19 miły 
marek. Przedstawiciele rządu złożyli obszerne*

sprawozdanie, u skazując na katastrofalne poło
żenie przemysłu żelaznego na G Łląskiu, po
czerń wniosek został przyje-ty.

RUCH W  PORCIE GDAŃSKIM A FRACH
TY. Załadowano w tygodniu sprawozdawczym 
razem 126 tys. ton, wobec 111 tys. w tygodniu 
poprzednim, świątecznym. Węgla przeładowa
no 70.-199 Łon (56-600), drzewa 39.500 ton 
(y tygodnm poprzednim 33.000 t.), zboża IOuiJ 
ton (500), innych zbiorowych ładunków było 
15 tys. ton, wobec 17.500 w tygodniu poprze
dnim. Ładowano-: oleje mineralne, cement, au
ta i spirytus. Import w tygodniu sprawozdaw
czym  zmniejszył się znacznie. Przedewszysfc- 
kiem mniej dowieziono szmelcu żelaznego (17 
statków w tygodniu poprzednim i 6 w sprawo
zdawczym). Dowóz do Gdańska skiada się 
w większej części z rudy żelaznej, rudy s.air- 
czńnej, fosia.tów, saletry, pszenicy i a u t Za 
frach-t do w schodnkh portów A-nglji od mate- 
rjalu miękkiego i tartego płacono 33 do 35 sh. 
Stawki frachtowe naogół lekko zniżkowały, 
aczkolwiek również notowane bvry do Londy
nu 37 i 38 sh. Tendencja pozostaje lekko osla- 
oionn. i niejednolita. W Gdyni załadowano w ę
gla w tygodniu sprawozdawczym 15.405 ton 
(15.121). W Tczewie —  w ciągu 2 dni 1.267 
ton (3.360) w ęgla

NIEMIFCKI POSEŁ 0  ROKOWANIACH 
HANDLOWYCH FOLSKO NIEMIECKICH. Po
seł von Iltelrtho-fen zamieszcza w  „Sleeische 
Zeitung" artykuł w  sprawie rokowań handlo
wych polsko-niemieckich, w którym wskazu
je, że ceny w Po-lsce są niższe od 30 do 60 proc. 
od niemieckich. W obec tego, p. Richthofen żą
da, ażeby traktat handlowy polsko-niemiecki 
zawierał specjalną kla.uaulę dumpingową, ma
jącą na celu przeszkodzenie konkurencji pol
skiej, opartej na wyżej wspomnianej różnicy 
cen.

C z e c h o s ł o w a c j i  n ie  z a l e ż y  n a  p o 
r o z u m ie n iu  G OSPOD APCZEM ? Praska 
„Tribuna“  ogłaaza artykuł pióra b, ministra 
handlu, M. Ilotoveca, w którym autor dowo
dzi, że porozumienie międzynarodowe w dzie
dzinie gospodarczej może nastąpić tylko dla 
niektórych gałęzi przemysłowych. Jest pyta- 
nie£ czy wogóle jakiekolwiek porozumienie te
go rodzaju miałoby dla Czechosłowacji trwałą 
korzyść. W interesie Czechosłowacji leży żyw y 
kontakt z państwami, z któremi Czecnosłowa- 
cja prowadzi handel wym ienny, a jest kwe»tją 
drugorzędną, czy ten kontakt nastąpi w formie 
traktatów regionalnych, unji celnej, czy też ta
rą f deferencyjnych.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C h A Ł  K ONOt HftS łC I .
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „AEFORMA"
Spółka z ogr. odp.
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f te  cirzymaf posadę?
M n o lsz  u k o ń c z y ć  k u rs a  
fachowe k o r e s p o n d e n c y j 
n e  p r o f .  b e k u  ło w ic z a  — 
\V a r  sza w e , Ź ó ra w ia  42. 
K u r s a  w y u c z a ją  l is t o w 
n ie :  b u c h a lt e r j i ,  r a c h u n 
k o w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e 
s p o n d e n c ji  h a n d lo w e j — 
s U m o g r a f j i ,  n a u k i h a n d lu  
p r a w a  k a l ig T a f ji .  p isa n ia  
n a  m a sz y n a ch . P o  u k o ń cz e 
n iu  ś w ia d e c tw o  Ż ą d a jc ie  

prospektów, 645

U N I E W A Ż N IA M  k s ią /A ę  
w o js k o w ą  na n a z w isk o  
R e d iic h  Zygmunt, w y d a 
ną w  P . K . U- S a n ok - 6Ó2

SOLAK J ó z e f ,  sy n  J a n a  
r o c z n ik  lSiU, u n ie w a ż n ia  
z g u b io n ą  k s ią ż e cz k ą  in w a 
lid zk ą , w y d a n ą  p r z e z  P . 
K . U . T a rn ó w .. 650

.„.„J tfi jl m
N a p o r z i j s t n i C F S i c  ź r d i l a  z a g o n ó w

Ogłaszajcie się 
w , .Nowej Refornre" I Herhafa

Chorzy na ouhrzycc
o t r z y m a ją  b ezp ła tn i©  d o k ła d n a  b ro s z n re  N r. 10. 

D r. H U G O  C A R O . S p . ■ o . o .. G D A Ń S K . 325 1

Podnoście plony ogrodów
warzywnych, owocowych i kw iatow ych!
Obfite plony w ogrodach warzywnych, ewoco- 
w /cb i kwiatowych, osiąga się używaniem mie
szanek nawozów sztucznych produkowanych z 
mączek mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej i po 
tasu wedle rocept holenderskich i francnskich, 
a zawierających wszystkie sole odżywcze w od 
powtedmej proporcji Oferty ze sposobem użycia 
i tabelą rozsiewu potrzebnych ilości, wys la 

odwrotnie 4112
„śUPERFOSFftr taHryRi n aw ozów  sztnczcycli
JOZEFA I KAROLA TOWABNICKICH S. A. 

Wróblik Szlachecki, p. loco.

Herbata
z J a r z k f
Jllljusi CtuSSI 
S p .  Z O . O , 

Kraków
R y n e k  e h  W

A c  H l ł t t f l  l P
K ra k ó w . R y n e k  c l ,  M. 
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|  P r z y b o e y  |  
p i ś m i e n n e  ra

Warszawski Skład
przvborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428.

i  AIEKSAHQRQWICZ
Sasztowa 11. Ie< 311 4064

Magazyn p rzy h orh w
b iu r o w y c h

j| ł f t e d z a  P 7 h e z p t e c z e a ł c |

K u r ia  m n tu ry ce n e  
1 d o k s ita lu n  ją c e

„ W S E D ł A "
pud o^obl^ tem  k lerów n  
p ro f. H oiriiftława H iilry  
m ow lrza  w K ra k o w ie , 
al. S tm le n ck a  U 14 -
p r z jK o t o w u ją  tak do raa 
tu ry  Jakote^ do w ^zy«t 

k ich  Hirzafłiłnbw.

Towarzystwo uhezpieczeń na życie 

ul. św. Gertrudy 8. tel. 273.

|  Gttlkict ttie  |

P. MAURIZiO
R y n e k  g t ,  G 3 .

‘R & k ln m a

5'iniejfizem zawiadamiamy naszą ^z. Kkjentelę, 
żc z dn. 1 maja r. b. obejmu-emy pod

w ła s n y  z a r z ą d  n a s z  s k ła d  k o m i s o w y
w  I C r o a K c - O T w i e ,

| prcwsdzgnji dotychczas przez p. Emanutsla Teufla.

E u n  n a s z e g o  s k ł a d u  m o s z c z ą  się 
r a  R g p ^ a  6 ł ó w r . g n  Ł . V i

( G m a c h  B a n k u  M a ł o p o l s k i e g o )
T e le fo n  9 ,  4 Z S , 4 2 7 .

Na składzie pnjiadumy wszelkie produkty na
ftowe w jaknailep:,zej jakości jak również p.eiw- 
srorzędne oleje krajowe i oryginalne amerykań
skie. Sól.

„Standaid-Nobei" w Polsce S. A. 
Kraków, Rynek G> L. 23.

® e ę ® ® §  g o o o f g g g g
R ozpcw s^echn iak ie

Wymienione tirmu polecamy naszym czyłemmom.

1 żart ton siałby się
i gdyby kto m usiał, m ając zaw iązane o czy , sp rób ow a ć  budyniu, to  delikatny arom at i przyjem ny smak 
w skazałby S tM sZ tS n  f $ Q ł  ,r  >ró b n  p rz e k o n a  k a ż d e g o ! W ielka ilo ś ć  gatunków —  o d
odrazu  na t  zw ykłych  d o  na jdelikatn ie jszych  budyni zad ow olą  najw y
bredn ie jszych  sm akoszy. N ależy żądać Dra. O etkera buctyni tylko w oryginalnych  opatsow aniach

z zn aczk iem  ochronn ym  „O etk era  Jasna G łów k a".
Doskonałe przepisy na budynie i galarety zawiera nowa książeczka Oetkera z kolorowemi 
lustracjami, wydanie F. W książeczc znajdują sie takie bliższe szczegóły o znakomitym 

aparacie do pieczenia „Podziw kuchni”, zapomocą którego na małym płomień.u gazowym 
można piec, smażyć i gotować. Książeczkę nabyć można w każdym składzie, w razie wj 
czerpania prosimy zgłosić się z dołączeniem ą0 gr w znaczkach wprost ao

D ra . A. OetKera, O iiw a.

Drukarnia „llnstrowaneyo Knryeia Codziennego11 — Krakuw, Wielopole 1.


